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Gra polityczna-. Mussolini -  Hitler Japonia straciła prawo
^Nład śródziemnomorski-manewrem R z y m u  [ 1 . . . . . . . . . . . . . .do miana państwa cywilizowanego

Soiu sz  w o isk o w y  w toslio-n iensseck l
H 7 łPł* **' londyńskie podkreśla [ nachlum, że Hitler w rozm owie

‘ ' '•  *
Sr°de ■» , r° 2ni0wie,■■ »v ivy uuoyicj wc

W charge d‘affa-

dnienia
?aPewn- Zym'e‘ udzielił ustnego 
> y łałvn*- *z W łochy nie będą 

HjSz ° ddziałów wojskowych
.  -Titiies4* „ . 
i ̂ anie u . ° Swiadcza, że obecnie 
e?ać Kp*/; Brytanii i Francji po- 
l'1aCh i^_z.ie na tym, aby w

że minister | z Mussolinim om ówić ma jakoby 
odbytej w c j zobowiązania się Niemiec do so 

juszu w ojskow ego z W iochami.
Jak twierdzi korespondent Hit

ler nie przyjmie propozycji zawar 
cia paktu w ojskow ego wzajemnej 
pomocy, albowiem Niemcy nie

ra- 
u-

w szyst- 
z Hisz- 

już
europejskie przy

kn • auy w
!̂ eciVu. r ‘etu niemterwencji

ch oh« wycofanie w s
p,njj c^ycłl °chotników z
l^e* _ y zasadzie zostało
łętę. Państwa

anS'elska w iąże włoskie 
rt^Wam- Ci współpracy z mo- 
z du 7ni1 deniokratycznymi za- 
, > Za. taktyką M ussoliniego — 
n'e do zapewnienia so-

a7nych at-itów politycz- 
ehi. czas rozm owy z Hltie-

^ ś ć  ^  p*press“ ogłasza wlado- 
_ eS ° korespondenta z  Mo

mają zamiaru być po stronie 
W łoch, gdyby zaryzykowały one 
konflikt zbrojny na Morzu śród 
ziemnym. W  tym wypadku, jak 
twierdzi „Daily Express**, Niemcy 
m ogą co najwyżej zachow ać w o 
bec W łoch życzliw a neutralność.

(PAT.).

GŁOSY OPINII 
AMERYKAŃSKIEJ.

Prasa amerykańska pisze z  o- 
burzenśem o  japońskich atakach  
lotniczych na m iasta chińskie, o- 
śwładczając, że akty tego rodza
ju odbierają Japonii prawo do 
miana państwa cyw ilizow anego.

„New York Times** stwierdza, 
że japońska polityka w  Chinachi9kM*Z

{
Japończycy z a j ę l i  Pao-Ting-Fu

Oddziały chińskie posunęły się. 
naprzód  o 10 km . na drodze z 
Szanghaju do Ta-Czang.

Pom im o ciągłych ataków ja
pońskich chińska lin ia  obronna 
nie została nigdzie przerw ana. 
P adające w dalszym ciągu deszcze 
u tru d n ia ją  ogrom nie ofensywę ja 
pońską.

Jutrzejszy nasz numer 
f  DNIU ZLOTU MŁODZIEŻY
J ^ i i e  m iał 10 s tro n  d ruku
sJJJJtoene dodatek specjalny „Młodzi Ida" 

-^sjjłsły  j poo iosk i

nr
*!?.nfn.cia HavaSa

y SłUżbv Sa '.onosi. że or-
5łUżbv k • ’o. ^ a ł y  bezpieczeństw a
SOdz'8??1" 044, iż we *rode 

J 1 z Parv* j przybył do Ha

lr'«chO -
któ^3-  sainocbód ciężaro-

'D 111 znajdowało się
^•0

’Tl samor0v,dz: 19*20 widziano ten^ni rian,°chód • ^
Paryża ]3dący z pow ro* 

a siedzib przy czym obok
godz 20 M  jeden CZł0‘ tośd •• rozeszła się

W *1 ‘■■Marta .^"sportowiec so-

o '■ . iyiKo jeden czto-
k-ję ^ tiośę Z* 2 o -40 rozeszła  się

“■Marta f ^ n sPorto w iec  so -  
kraH B aw - Dhańska** op u śc ił 
-  ", C ; ć ? a« '  *  i o  l^ n ln -

tu ^ 'i'er  „ y st3d dom ysły , że 
Sani o c L .  w ie z 'onv do Ha- 

m ciężarow ym , -

odpłynął na transportow cu sowie 
ckim do Rosji.

Po zaznajomieniu się z podany 
mi wyżej faktami, dyrekcja służ
by bezpieczeństwa wysłała do Ha 
wru specjalnych agentów, celem 
przeprow adzenia śledztwa, czy 
czynione hypotezy m ają istotne 
podstawy. (PAT.).
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Agencja H avasa donosi: F unk
cjonariusze po lic ji spotkali w P a
ryżu pan ią  Skoblin , żonę genera
ła  Skoblina, k tó ra  w środę znik
nęła bez śladu równocześnie z 
gen. M illerem  i swym m ężem. P a 
n ią  Skoblin odprow adzono do dy
rekcji policji.

Na froncie północnym  w wielu 
miejscowościach okopy obu stron 
sa zalane wodą.

KŁOPOTY JAPO Ń SK IE 
POD SZANGHAJEM.

Przedstaw iciel japońskich  kół 
wojskowych przyznał, że Japoń- 
czvcy w ostatn ich  dniach poczy
n ili nieznaczne tylko postępy.

Ilekroć wojska japońskie  zdo
będą jakąś pozycję, Chińczycy co
fa ją  się natychm iast na z góry już 
przygotow ane pozycje, z k tórych 
staw iają zacięty opór.

P iechota  chińska używa w wie
lu  w ypadkach drutów  kolcza
stych i zasieków, co u trudn ia  
działalność b ron i zm otoryzowa
nej. Skuteczność ognia arty lerii 
japońsk ie j jest również ograni
czona, gdyż znaczna ilość pocis
ków grzęźnie w błocie, nie wybu
chając.

CHIŃCZYCY UTRZYM ALI 
POZYCJE.

A gencja C entral News donosi z 
Teang-Czeu, że w okolicach tego 
m iasta toczyły się gwałtowne wal
ki. Dworzec kolejow y został 
zbombardowany" przez sam oloty 
japońskie. W szystkie pozycje 
chińskie zostały u trzym ane. 

NIEUDAŁY DESANT.
A gencja C entral News donosi, 

że k ilka japońskich  okrętów  wo
jennych  oraz liczne sam oloty, wi
dziane były w pobliżu  wybrzeży 
Gze-Kiang. J apońezycy usiłowali 
już wylądować w porcie Lien-

Youn, z którego wychodzi linia 
kolejow a do Łonghai, lecz, mimo 
poparcia 4 okrętów  wojennych i 
20 samolotów, nie zdołali tego do
konać.

b o m b y  j a p o ń s k i e
NA SZPITALE.

Jak  donoszą z Szanghaju, ja 
pońskie atak i skierow ane były na 
lic/jne miejscowości na całym te
renie Chin, m. in. zaś na forty  
Kiang-Yin, gdzie zniszczona zo
stała b a teria  dział przeciw lotni
czych, a chiński okrę t w ojenry  
został poważnie uszkodzony przez 
bom by lotnicze.

D yrekcja m iędzynarodowego to 
warzystwa „E xport Co. zwróciła 
się do am basady W. B ry tan ii z 
prośbą o zaprotestow anie w To
kio przeciwko zbom bardow aniu 
przez sam olot japońsk i jednego z 
pontonów  tego towarzystwa.

K ilka bom b japońskich  spadło 
na zakłady jezuitów  i szpital ko- 
biecy w Sien-Hsien w prow incji 
H opei. Japończycy podobno c- 
czekują na przybycie posiłków 
przed  rozpoczęciem  w ielkiej o- 
fensywy.
OŚW IADCZENIE JA PO Ń SK IE.

M inisterium  w ojny w Tokio 
w yjaśniło, że zdobycie w czwar
tek  Pao-Ting-Fu stanowi zakoń
czenie pierwszego e tap u  operacyj 
japońsk ich  w C hinach Północ
nych. Dalsze operacje skierow a
ne będą  na południe od Pao-Ting- 
Fu.

nie tylko nie zniszczy ruchu a n - 1 
tyjapońskiego na terenie Chin - -  
lecz wzbudzi uzasadnioną niena
w iść, która zniw eczyć m oże 
w szystkie zw ycięstw a Japonii 
gdyby nawet nastąpiły. Każda 
bomba, padająca na Kanton lub 
Nankin —  pisze dziennik —  nisz
czy resztki przyjaćni, jaką żyw io
no na Dalekim W schodzie dla o- 
becnych kierowników polityki ja
pońskiej.

OŚWIADCZENIE
MARSZ. CZANGA.

Marszałek Czang-Kai-Szek o ś
wiadczył, że bombardowanie Nan 
kinu przez Japończyków pozosta
nie bez wpływu na sytuację woj 
skową, lecz spowoduje to, że lud 
ność Chin i narody całego św iata  
uświadom ią sobie barbarzyństwo  
Japonii. Opór chiński trwać będzie 
dopóty, dopóki Japończycy p ozo
staw ać będą na naszych ziemiach

Jestem przekonany — zakoń
czył Czang - Kai - Szek, że rów 
nież naród i Rząd amerykański 
popierać będą zaw sze prawo, —  
sprawiedliwość » porządek i przy
pominając sobie w ieloletnią przy 
paźń chińsko - amerykańską, — 
darzyć będą Chiny sym patią i po 
parciem w  w alce przeciwko Japo
nii.

informacje ogłoszone w  prasie 
św iatow ej o  w alce Chińczyków  
przeciwko najazdowi japońskie-

st:
Marszałek Czang-Kai-Szek w y

raził korespondentom zagranicz
nym w dzięczność za przybycie do 
Ńankinu, pomimo bombardowania 
oraz za odpowiadające prawdzie

mu.
Chiny w alczą w  obronie zasad  

traktatu 9 -ciu mocarstw i paktu 
Ligi Narodów, jest w ięc rzeczą  
wszystkich sygnatariuszy traktatu 
i paktu poprzeć je w  tej w alce. 

PR O TEST W. BRY TA N II.
A gencja R eu tera  donosi: Rząd 

b ry ty jsk i zam ierza wysłać do 
R ządu japońskiego notę p ro testa
cyjną w spraw ie bom bardow ania 
ludności cyw ilnej w K antonie.

SOLIDARNOŚĆ 
JAPOŃSKO - NIEMIECKA.

Japoński minister spraw  zagr. 
Hirota postanowił nie przyjąć w y
stosowanego do Japonii zaproszę 
nia do wzięcia udziału w obra
dach wyłonionej przez Ligę N a
rodów komisji 23-ch, „gdyż Ja 
ponia przeciwna jest interwencji 
Ligi Narodów  w  zatargu Chiń
sko - japońskim, który winien być 
załatw iony bezpośrednio pomię
dzy obu krajam i".

Dziennik „Niszi - Niszi** pod
kreśla, iż Niemcy „naród zaprzy
jaźniony z Japonią*1 odrzuciły 
również zaproszenie, podczas gdy  
Stany Zjednoczone postanowiły 
nie stosow ać się do ewentualnych 
decyzyj komisji, gdyż „amerykan 
ska koncepcja neutralności nie 
zgadza się z różnicami pomiędzy 
napastnikiem a napadniętym, usta 
nowionymi przez Ligę Narodów**.

(PAT.).

W  B e lg i i

Socjalistyczni ministrowie
spowodowali wyjaśnienie sytuacji

Hiszpańska łódź oodwodna „C-2"

pod M adrytem
esztydh tfcł Madry- 

w czasie bom bar- 
aYch J 1 Powstańczych, u- 

Cerro8rtMerie r-,Cerr°  Carabitas 
h dow ódca

^  ^  fr0nCi£ 
,^ 1 )0  kańh m z<>stał zranio

CI PHUrcni Km„P 0 W S T A ŃCZE.
oą h c ^ j n i k a t u  głównej 

nl<a frn Zei> na wschód 
atu w Asturii woj- 
wakuow ały Onis.

Na froncie Leonu oddziały pow 
stańcze odparły kontrataki rządo
we na La P enalasa  i La Perruca.

Na froncie Avila na odcinku La- 
has del M arques w ojska pow stań 
cze zajęły okopy przeciwnika w 
miejscowości El Carrillo. Na fron
cie aragońskim  na odcinku Sabi- 
nanigo nieprzyjaciel zdołał dojść 
do pozycyj pow stańczych, lecz zo  
sta ł odparty ze znacznymi dla sie
bie stratam i. (PA T ).
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Pow zięta przez m inistrów so 
cjalistycznych w  Belgii inicjatywa 
wyjaśnienia atmosfery politycz
nej postaw iła przew ódców  stron
nictw w  obliczu ich odpowiedział 
ności i zmusiła ich do rozpatrze
nia nie tylko obecnej sytuacji — 
lecz także konsekwencyj ewentu
alnego przesilenia rządow ego.

Rezultatem tego było utwierdzę 
nie ich w  opinii, że Van Zeeland 
jest nadal najbardziej powoDitym  
mężem stanu dla zapewn enia tra
dycyjnej współpracy trzech stron-

ł  . M y  - — --. -?-&?*' ....
Zdjęcie pow yższe przedstawia h iszpańską rządową łódź podwodną  

C-2“, którą agenci gen. Franco chcieli zawładnąć w porcie BresL

nictw i prowadzenia dalej w spól
nego dzieła.

Premier zatem przekonał sie. że 
jego pozycja osobista jest dosta
tecznie silna, aby m ógł działać z 
pożytkiem. Van Zeeland ma p o 
w ziąć ostateczną decyzję co do 
swej przyszłej działalności d ep ń -  
ro po ogłoszeniu rezultatów g ło 
sow ania w  parlamencie, gdy o- 
rientacja stronnictw co do progra 
mu akcji rządowej będzie mogła 
być określona z w iększą dokład
nością. (PAT.).

Morze płomieni
nad ulicami w San Francisco

Olbrzymi, pożar zniszczył część 
magazynów „Standard O U Co“ w 
San Francisco i zagrażał całej 
dzielnicy przemysłowej.

W ybuchy wielkich zbiorników

ropy wstrząsały całym miastem i 
zamieniły sąsiadujące uUc-: u mo
rze płomieni. Straty obliczane są 
na z górą 2 miliony doiarów. ,

8 miliardów dolarów
kapitału obcego w Stanach Z*edn.

Sekretarz skarbu Morgenthau 
oznajmił, że adm inistracja ame
rykańska zajęta jest obecnie przy 
gotowaniem układów wzajemności 
przy pobieraniu opłat i podatków

od m ajątków cudzoziemców.
Sumy inwestowane przez cu 

dzoziemcóŃ w Stanach Zjedno 
czonvch, obliczane są na 8 miliar 
dów dolarów. (PAT.).
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Postulaty
Delegacja 2ZK. u p.

kolejarzy
ministra komunikacji

Prezydium Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Kolejo
wych Rz. Pol. — udała się do p. 
ministra komunikacji, .p łk . Ulry- 
cha. W skład delegacji wchodzili: 
prezes J. Packan, viceprezes W. 
.Wojewoda, sekr. gen. S. Grylow- 
ski i skarbnik S. świerkosz, a ta 
kże redaktor „Kolejarza - Związ
kowca" Z. Piotrowski.

Prezes tow. Packan, wręczając 
memoriał z postulatami, uzasad
niał je w dłuższym przemówieniu. 
Położył nacisk, że pracownicy ko 
lejowi w ostatnich latach ponieśli 
wielkie ofiary przez odebranie im 
dodatków rodzinnego, mieszkanio
wego, szkolnego, zmniejszenie pre 
mii i t. d. — zanim więc przyjdzie 
do gruntownej reformy uposażeń
— uzasadniał konieczność przede 
wszystkim cofnięcia podatku spe
cjalnego, na przeciążenie pracą 
przy zwiększonym ruchu i na po
trzebę przyjśdla z pomyją eme
rytom przez zaliczanie do wysługi 
pełnych lat z okresu przedwojen
nego.

Dziś, gdy drożyzna co raz wię
ksza, specjalny podatek staje się 
ciężarem nie do zniesienia. Przy 
zwiększonych przewozach — prze 
ciążenie pracą i niestosowanie 
spółczynników pracy przechodzi 
w system i staje się niebezpieczny 
dla samej sprawności kolei, a pra
cownikom boleśnie daje się we zna 
ki. Odnośnie emerytów kolejowych
— to sama Rada Ministrów, na 
wniosek ministra komunikacji jest 
władna bez ciał ustawodawczych 
naprawić obecną krzywdę.

Zabierali głos dalej wszyscy 
członkowie delegacji, ttow. Grylo- 
wski, Duda, Wojewoda, św ier
kosz, uzupełniając i ilustrując z po 
szczególnych dziedzin pracy cało
kształt Zagadnienia jaskrawymi 
przykładami. Głównie wysunięto 
postulaty, dotyczące listy starszeń 
stwa, przemianowania etatowych 
na stałych, etaty, ubrania służbo
we, dodatki nocne, skrócenie cza
su pracy do 40 godzin na tydzień, 
pragmatyka, premie i t. d.

Pan minister w  odpowiedzi na 
memoriał, jak i poruszone ustnie 
zagadnienia wyjaśnił obszernie:

że sprawa cofnięcia podatku 
specjalnego jest w Rządzie w ba
daniu. Rząd więc zastanawia się 
nad zniesieniem tego podatku. 
,Ten podatek daje jednak rocznie 
170 milionów złotych. Idzie o wy
nalezienie innych źródeł podatko
wych czy innych obciążeń na po
krycie w tej wysokości luki w 
przyszłym budżecie;

wobec zwiększonego ruchu, tak 
osobowego, jak i towarowego zo
stały wydane zarządzenia przyj
mowania nowych pracowników, 
aby odsiążyć pracowników prze
ciążonych pracą (np. Łódź - Kali
ska). To się odbywa. Konkretne 
wypadki przytaczane przez dele
gację — p. minister poleci zbadać.

Niektóre kategorie pracowników 
np. dyżurni ruchu w najważniej
szych węzłach otrzymali już spe
cjalne dodatki jako ekwiwalent za

Związek Klasowy zgodnie ze 
swą zapowiedzią wzmocnienia ak
cji strajkowej i rozszerzenia jei na 
dalsze instytucje miejskie — wo
bec uporczywego milczenia i uchy
lania się od rokowań Zarządu Miej 
skiego — rozszerzył ją na pracow
ników Straży Ogniowej, którzy w 
dniu wczorajszym od samego rana 
zaprzestali pracy, z wyjątkiem ew. 
wyjazdów do pożarów i dyżurów 
w teatrach. Liczba strajkujących 
pracowników wynosi z górą 450 
osób. Strajkiem objęci są wszyscy 
pracownicy Warszawskiej Straży 
Ogniowej. Strażacy, obok postu, 
latów ogólnych, wysunęli żądania 
lokalne, z załatwieniem których Za 
rząd Miejski zwłóczy od półtora ro 
ku.

W ciągu dnia wczorajszego od
było się kilka zebrań organizacyj 
pracown. samorządowych, które 
zgłosiły akces do Ó. Z. N. Na z e 
braniach tych omawiano zagadnie
nie strajku pracowników miejski :h 
i nakłaniano pracowników do po
wrotu do pracy, gwarantując im 
„ochronę" i bezpieczeństwo. Szcze 
gólnie gorliwie za powrotem do 
pracy przemawiał na swoim nie
licznym zebraniu p. Spasińsiti 
,wódz“ grupki robotników „chrze. 
ścijańsklch".

Prasa „brukowa" lub oddana t.a 
usługi p- Starzyńskiego ogłasza 

i rzekome załamanie się strajku pra
cowników ZOM-u, dzięki powroto 

wyjątkowo odpowiedzialną i cięż- wi do pracy i zdradzie kilku szofe. 
!<ą pracę; rów, należących do Związku „Frak

odnośnie emerytów to napra- cjl". 
wienie krzywdy kosztowałoby o- i 
koło 7 milionów złotych rocznie, i 
Tych siedem milionów trzeba zna I

w opracowaniu są nowe normy, 
według których będzie następowa
ło etatyzowanie. Na 162 tysiące 
pracowników z natury rzeczy jest 
rozróżniczkowanie dość duże, ale 
zasada starszeństwa i jego stoso
wania — według słów ministra — 
winna być wprowadzona;

odnośnie polityki personalnej, a 
głównie gdy chodzi o przeniesie
nia niezwiązane ze służbą — to p. 
minister stwierdził, że „wydał clira 
końskie zarządzenia", aby rzeczo 
wo odnoszono się do pracownika. 
Władze kolejowe są pouczone, aby 
ludziom krzywdy nie robić!

Przy omawianiu spraw perso
nalnych i pragmatyki brał udział 
p. dyrektor Sadowski, zaproszony 
specjalnie przez p. ministra.

Po powyższym oświadczeniu p. 
minister informował się u człon
ków Prezydium o świadczeniach 
ZZK. wobec swych członków, inte 
resując się działalnością ZZK. na 
polu oświatowo - kulturalnym, 
świadczeń w formie budowy do
mów i ośrodków wypoczynko
wych (nad morzem i w Jaremczu), 
pomocy prawnej i t. d. Członko
wie delegacji udzielali cyfrowych 
danych z działalności i gospodarki 
ZZK.

Dobro kolejnictwa, obrona Pań 
stwa, dobrze zrozumiała obrona 
interesów członków, jako praco
wników P. K. P. — oto  wytyczne 
polityki i taktyki ZZK.

Pan Minister, na zakończenie 
audiencji podziękował za przed
stawienie całokształtu spraw, przy 
jął przedstawione postulaty, o- 
świadczając dosłownie:

bardzo starannie je przeglądnę.
Nic nie przyrzekam. Bo łatwo 

przyrzekać, a nie załatwić.
Jeżeli będę mógł — załatwię.

To zapewniam!
*

Przegląd prasy

Wszystkie najważniejsze sprawy 
kwestii pracy i  uposażenia ujęte 
są w zasadniczym memoriale i w 
oddzielnych pismach, jak i stano
wisko Związku do nich zostały 
przedstawione i omówione w os
tatnich dwóch numerach organu 
ZZK. „Kolejarza Związkowca".

ZAPAMIĘTAJMY SOBIE.
Na uwagi tow. S. K. o „Naszym 

Przeglądzie" odpowiedział „Nasz 
Przegląd" gradem wymyślać, z 
których zapam iętajm y sobie trzy.

1) Czarno seciństwo. „N. Prze- 
gląd" dowodzi, że nasze pismo 
swe uwagi utrzymało „w tonie
czamosecinno-antysemick:m‘ .

2) Jaworowszczysna. Przed tym 
była w PPS. „jaworowszczyzna"— 
obecnie „niedziałkowszczyzna".

3) Monopol „Wiadomo od ko- 
go"... „N. Przegląd" pisze, że S.K. 
„otrzymał monopol na socja
lizm — wiadomo od kogo".

To wystarczy. Czytelnik, sam o- 
sądzi, do czego już doszła PRZY
SŁOWIOWA AROGANCJA pi
sma, nie posiadającego ani śladu 
um iaru i taktu. Widocznie sądzi, 
że w ten sposób zdobywa sympa
tie dla sprawy żydowskiej

W WALCE Z DEMOKRACJĄ.
W związku z walką o nową or

dynację wyborczą do Sejmu i Se
natu, ujawnia się coraz wyraźniej 
rola różnych grup t. zw. „narodo-

Los na loterię klasową to dowód osobisty 
przezornego człowieka, który chce zapewnić 
spokojną przyszłość sobie i swoim bliskim-
— lin ii™ — a i  inni 1 1 1 I I im i ni  i i  iBiMii i mii' i i M i im i

Strajk pracowników miejskich
rozszerza sią w dalszym ciągu

cowników są nadal doskonałe. 
Przepojeni są oni wiarą w koniecz
ność dalszej walki aż do zwycię
stwa.

W dyspozycji Związku Klasowe.

go znajdują się wszystkie pozostałe 
i instytucje, które mogą być powoła

ne do akcji w każdej chwili, o ile 
I Zarząd Miejski stanowiska swego 
lilie zmieni. - .

H. H. Elvin na miejscu E. Bevina
Nasz korespondent londyński 

donosi nam:

Egzekutywa angielskich związ
ków zawodowych, jak już donio
sły depesze, wybrała na przewod
niczącego na rok przyszły H. H. 
Elvina, sekretarza związku pra
cowników biurowych i urzędni
ków administracyjnych. W ruchu 
międzynarodowym Elvin jest zna 
ny jako długoletni prezes robot
niczych związków sportowych w 
Anglii. Gra on także rolę kierow
niczą w ruchu abstynenckim.

Ernest Bevin, przewodniczący 
za rok ubiegły, zgodnie ze zwycza 
jem obejmie wiceprezydenturę. — 
Silny wpływ jego osobistości w 
dalszym ciągu zaznaczać się bę
dzie w ruchu.

Były usiłowania, by w obliczu 
wyjątkowych czasów, powierzyć 
Bevinowi prezesurę także na rok 
nadchodzący. Ale zaniechano tego 
wobec postawy samego Bevina, 
który nie chciał swą osobą doko
nać wyłomu w tradycji której 
rzadko sprzeniewierzano się, a

która nakazuje wybierać przewód 
niczącego tylko na rok jeden.

Zresztą ciągłość polityki angifcl 
skich związków zawodowych jest 
zapewniona nie tylko przez 32 
członków Komitetu Centralnego, 
należących do wszystkich gałęzi 
ruchu, ale także przez sekretarza 
generalnego Sir W altera Citri- 
ne‘a. A. E.

Dość pogodnie
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 25 b. m. Po mglistym i miejscami 
chmurnym ranku w ciągu dnia dość 
pogodnie. Temperatura około 18 stop. 
ni. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich.

Pokwitowania
NA POMOC PRAWNĄ DLA 
UWIĘZIONYCH CHŁOPÓW.
Grupa Inteligencji Pracującej zl. 

20 .— -.

Grupa Kelnerów zł. 9.10.
Samuel Kwartler — Lwów zł. 

7.—.
Robotnicy ze Złoczowa zł. 5.—.

ieść w budżecie;
tymczasem potrzeba 100 milio

nów zł., aby słuszne postulaty speł 
nić w kojenictwie, nie mówiąc na
turalnie o inwestycjach. Polityka 
Min. Komun, zdąża, aby przelew- 
do Skarbu Państwa wyniósł 24 mi 
liony zł. i w tej wysokości pozy
tywnie zarysowuje się sytuacja. 
Więc nie dawniejsze przeszło 70 
milionów zł., ale do ys części zre
dukowana kwota;

minister stwierdza, że za okres 
jego urzędowania (rok i 8 mies.) 
pogroszenie nie nastąpiło, ale na 
różnych odcinkach jest odpręże
nie, choć w okresie tym nastąpił 
efekt obniżki taryf;

Fundusz Pracy w dalszym ciągu 
zapośrednicza Zarządowi Miejskie
mu łamistrajków z pośród bezro
botnych, otrzymujących zasiłki, wy 
wierając na nich presję groźbą po
zbawienia uprawnień zasiłkowych.

Pracownicy miejscy zapamiętają 
sobie te wszystkie wyczyny Za
rządu Miejskiego i zależnych od 
niego związków i zwlązeczków. 
zapamiętają jaką to robotę speł
niały w okresie walki c swoje ży
wotne interesy.

W chwili, gdy to piszemy, ogól
na sytuacja strajkowa w 5-ciu in. 
stytucjach objętych akcją (ZOM, 
Wodociągi, Kanalizacja, Budowa 
Kanałów, Rzeźnia, Inspekcja Han
dlowa i Straż Ogniowa) — nie ule
gła zmianie. Nastroje wśród pra-

i

ZI0LA Z

Trzeba dbać. by żołądek sprawnie funkcjo
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz
kach pozosłaję substancje gnilne, zatruwając 
[Organizm.

ZIOŁA » G Ó R  HARCU D -ra Lauera
reguluję żołądek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 
-dalnych i otyłości-

HARCU P-ra LA U E f lA .

wych". Weźmy np. pismo jednej 
grup ONR-owych — „ABC". 

Wczorajsza „ABC" umieszcza 
bardzo znamienny artykuł wstęp
ny na tem at ordynacji. Ordyna
cja?—mówi niechętnie—no, tak, 
jest „pokraczna". Ale nie w ordy
nacji rzecz! Zresztą ordynacją 
mało kto się interesuje. Na pierw
szym miejscu powinny stanąć in
ne 6prawy, a więc 1) odrodzenie 
moralne narodu; 2) zniesienie 
wyzysku kapitalistycznego; 3) or
ganizacja narodu w specjalny „za
kon" służby dla narodu.

Stanowisko jasne: odłóżmy (in
nymi słowy) ordynację—na świę
te Nigdy! Bo jeżeli mamy czekać 
na m oralne „odrodzenie", na „za
kon" — więc jak  długo mamy cze
kać? Dziesięć lat? — sto lat?  Po
za tym błąd logiczny tkwi natu
ralnie w tym, że właśnie droga do 
walki z kapitalistycznym wyzy
skiem, nawet droga do moralnego 
odrodzenia prowadzi przez nową 
ordynację, bo nowa crdynacja 
jest początkiem demokracji, a de
mokracja — to głos, wpływ, god
ność, władza ludu. I  kontrola.

Ale chodzi nie o te logiczne wy
biegi. Chodzi o to, że wyraźnie 
widać NIECHĘC do walki o nową 
ordynację. „ABC" widać szuka ja 
kichś innych dTÓg i  ścieżek dla 
siebie. Nigdy wyraźnie nie form u
łowało swego stanowiska ustrojo
wego, ale o totalizm ie wyrażało 
się trochę z przekąsem, wiedząc, 
że to hasło niepopularne. Ale te
raz widać, że droga demokracji 
nie przypada „ABC" do gustu.

„Daiennik Narodowy" również 
się zżyma, obserwując wzrost 
frontu demokratycznego. Lewica 
legionowa? cóż to jest? próba re
generacji reżimu majowego za 
pomocą zastrzyku krwi demokra
tycznej? i t. d.

Strach jest wielki przed rosną
cym ruchem demokratycznym. 
„Dziennik" zresztą doskonale zda
je sobie sprawę z tego, że robotni
czy i chłopski ruch widzi w de
m okracji nie „regenerację", lecz 
LIKWIDACJĘ systemu. Ordyna
cja — oczywiście tylko pierwszy 
krok.

A TERAZ W DAGESTANIE.
W ZSSR dalej idzie czystka. 

Łapie się i odpowiednio „likwi
duje" t. zw. „nacjonalistów". Co
dziennie (niemal dosłownie) li
kwiduje się nacjonalistów w innej 
republice czy okręgu. Po Kirgizji, 
Baszkirii, Karelii, Buriatii, Ta
dżykistanie i Uzbiekistanie przy
szła kolej na Dagestan (Kaukaz). 
I znowu w „Izwiestiach" (z 21-go 
b. m.) tasiemiec p. t. „Burżuazyj- 
ni nacjonaliści działają w Dage
stanie". Pokazuje się, że cała pa
czka „trockistowsko - nacjonali
stycznych bandytów" opanowała 
kulturalne instytucje Dagestanu. 
Wyrzucali oni rosyjski język z da- 
gestańskich szkół i zamiast takich 
słów, jak  „partia" czy „sowiet" 
wprowadzili jakąś arabską termi-

niu T*'"nologię. A cóż na to „obk0̂  poi 
tii? (kom itet okręgowy^ pj^  
nie zapytują „Izwiestia • ^i> . 
go nie zlikwidowano nP‘cjł? . 
bekowa i innych podobny 

Jaki jest sens po lity^11- ^  
„czystek" i likwidacji? 
cznym i chorobliwym P0'^ } - ^  
niem wszędzie opozycji 01 
przygotowywanie t. z'v' \ . »' 
rów" (Stalinowski plebif0̂ ’ 
wzmocnienie centrali* . 
tendencyj; 3) zmiana gpC 
ru“ mężów zaufania, tv ce iU 
cia się na nowych, może P 
szych żywiołach. •
SOWIECKIE W Y D A W N J^ f■ rkJc •

Mamy przed sobą 
io  bibliograficzne 

Nowosti". Jest to pism® c1̂  
bo zawiera przegląd no^y ^ V ,
wieckich wydawnictw i P. a)jc) 
zorientować się w bieżą0® 
wydawniczej Sowietów. _ 
nalnej literatury  piękneĴ JL ^  
nic nowego — znane waI^ . e 
dyktaturą Stalina n ie m a l z 
możliwiają pracę autor® ^  P1 
np. Szołochow nie daje V f ^ e f  
czego od szeregu la t; vUe ] / $  t 
go powieści „Cichy Don V'gfrcP 
ny Ugór" pozostają nie®0 
ne. Inn i autorzy też Prze

smo

milczą.
Zato widzimy dużo, 

tościowycli tłumaczeń. ye* y (
p o tę ż n a  l i t e r a tu r a  te c h m 028 if!
bodaj najcenniejsze to 
dania starych r o s y j s k i c h  P t e 
stów, filozofów, sp o łeC

c Ą
C z a a d a je w a  •

dajew, jak  wiadomo, op® ,* x  
w r. 1835 „List filozof!021!' ^  * 
na rozkaz cara M ikołaj8 {ii0.

Oto mamy np. „Wybrany 
filozoficzne

rozkaz cara Mikołaja , 
głoszony za wariata (!)• . iep  ~ 
zoficzne listy, będące * j Jlfj 
skarżenia przeciwko ca*9, . a*
sji, teraz stają się d o stęp y  
wszy stkich. Takich c ie k a vr5 
wo druków jest więcej. (gm2
NOWA PRACA KAUTSJk

O WOJNIE. t f  
W „Populaire" tow.

powiada ukazanie się
(księgarnia „Orbis") f .
Kautskiego — jest to hia ^ 0' f
g ląd ó w  s o c ja lis ty c z n y c h  n a . e“ 9
— aż do r. 1918. „P<>Paj  jo
mieszczą wstęp KautskieS0
pracy; Kautski w yjaśn ia?  upW
miał być IV-ty tom jeS° k t tcjK'
pracy „W ojna a dcm0
I-szy tom ukazał się "  g erl>J,1i;
II  tom miał ukazać się w ^
niebawem, ale hitlerowcy t
drukarnię „ V o rw iir tsu
m ateriałam i i przysłali
mu rachunek (!) za r° zp
skład...

Gdy książka ukaże się .,v
postaramy zapoznać z t?
ników. Kautskv, jak u'ia1' 

stan"
aj0"

wojny nie może być

że »tslprezentuje p o g lą d , . ^
socjalistów różnych krajr  ̂
wojny nie może być za:v*® 
kowe, z góry nakreślone*

Ale staruszek Kautąk? 
dowanic pracuje dalej

Zakazany wiec „młodego Ozon *
Polska Agencja Agrarna infor

muje: Pierwszy publiczny wiec, 
zwołany w sprawie niemieckiej 1 
żydowskiej przez Związek Młodej 
Polski w Katowicach, został przez 
władze administracyjne zakazany.

-ił° ^
Mimo zakazu, zSTOin̂ ^ / j i ^  

około tysiąca młodych P jująC ■ 
uczestników, którzy, wy allljesz 
kilku punktach miasta ^ e r ii-  
zostali przez policję rozp?

99 Kontrrewolucji
w e flocie sow ieck ie j to*

Trybunał wojenny floty bałtyc
kiej skazał dwóch funkcjonaru- 
szów: Jabłoczkowa i Łasonowa o- 
raz dwóch wojskowych Fidelskie- 
go i Zamyslajewa na karę śmier
ci przez rozstrzelanie za otrucie 
marynarzy przez dodanie trucizny 
do jedzenia. Wyrok został wyko
nany.

Skazańcy należeli, według ter
minologii urzędowej, do „konlrre-

. .  fastyj!,
wolucyjnej organ izac ji jpAT*r 
sko - terrorystycznej -

LEKARSKIE OGt̂
-----------------------  0 0 T
SPECJALNA LECZNIC* 2 f5hgf

zołądaaJ #
l PRZEMIANY W't^
ŚWIETLENIA, ANALIZ. *

NA MIASTA 9 
Marszałkowska HH.

Niedz. 10

Na Z l o t !
Zlot naszej młodzieży odbędzie sie w Warszaw^

w  n ie d z i e lą  26 w r z e ś n i a
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Monomania czy strategia polityczna?
Żyd! zawsze Żyd! wszędzie Żyd!

^ ja ź n ie  prasę endec-
a*et ®Qiów poszczególnych, 

1)16 ***•. wJWażniejszych, prawie 
W jedow 8zystkie problemy toną 

^ elkixn problemie, w 
j e*Hie Pr°blemów“—w pro
tezy? , 0u,skim. Pokój gospo- 

Tra ez*0bocie? nędza chłop- 
L^ystko^6- . k w ia to w a ?  N ie» t0 
j° ^EDNa6 istnieje! Istnieje tyl- 
*• a 0 kwestia: kwestia Ży-

reszt? mniejsza! właści- 
0 Ewes.* 8Pr°wadza się tak samo 

^Waj £ 1 ,zy^°wskiej! Bij Żyda! 
l*̂ atwjt a* — a reszta sama się

badacze opowiadają, 
„ ®TVieczu panowała cho-

*-- - , z kwestią diabła.
zbiorowa w

jt*'e diabełTw^ ią  d in b ła - W szę- 
. Spny i -Niebezpieczny, pod-
^‘eka ^^ielfik i! Chciał ozło-

e do piekła. Wszę-
> k a w S ’ S^ a  życia — to

c*Ui ,, z diabłem. I  średnio-
mozolnie obli-

Jedtieg0 n*° diabłów przypada na
By}a ^°rz?dnego katolika 

v ^ t p l i  <?b°r<dja, ale choroba 
AiCrzył w >e Szozera’ *• a®* chory

jakłMJk gWoje przew idzenie. 
£ deków?°  dziś Z tym  „Żydem “ 
i ° bardz" zyP °m ina to wszyst-
k  Czasie°fnauki ąło »n es °  w  swo- 
.1 rancu»kiego antysem i-
%  g * M a  C1C 44——1917) f  Ha- 
Sj** Źvd^«nta było: ’Wszystko

*aeji ’ Pr*ez Żydów strata 
. ry8ka i. ° taryn gii! przez Żydów
N  d z i ? r ^ a! 1 1- p- G dy czy-
z#Heję« y ^ m o n ta  „Żydowską 

r*yby 0j  ^ d z im y , że endecy jak- 
? a*cta. y. P’®ali sobie hasła Dru-
u l<Jretti l Zy.d zawsze był prowo- 
ljh  J). . pisał Drum ont (str. 7, 
^  z ’ yd zawsze chciał zro-

WANIE rozgoryczenia mas pra
cujących — o skierowanie tego 
rozgoryczenia nie przeciwko u- 
strojowi kapitalistycznemu, po
rządkowi politycznemu, lecz prze
ciwko — Żydowi. Rodzaj pioru
nochronu.

Czwarte — chodzi o SKITO- 
WANIE we wspólnej walce z Ży
dem — robotnika i kapitalisty, 
term inatora i m ajstra, chłopa i 
obszarnika. Walkę klasową zastą
piłaby walka narodowościowa. 
Klasowe źródła tego manewru są 
jasne.

Piąte — chodzi o ZDOBYCIE 
ULICY. Te wszystkie pikiety, gru
py kolporterów, manifestacje ma
ją  na celu stopniowe zanarchizo- 
wanie życia społecznego, zajęcie 
ulicy i przygotowanie walk decy
dujących. Doboszyński (chociaż 
tam  chodziło nie o ulicę miejską) 
jest próbą tejże taktyki na więk
szą skalę.

To wystarczy. Na obszerniejszą 
analizę nie mamy miejsca. Ale 
widać, że te wszystkie poszczegól
ne cele podporządkowane są celo
wi naczelnemu — ZDOBYCIU 
WŁADZY. Tak właśnie, a nie ina
czej, stoi sprawa. Naiwna część 
endeków istotnie wpadła w ino-

atlBO LU  GbOWYI

azTjozyka — niewolnika;
,,  Z1® się wciska podstę-

^  W i^  ° cbce opanować itd, 
W  & i^Szrło __ ______

7Qontv'*eSZCZC ra z :  czy te n  n eo '  
$4 iptt ’ czy ta endecka ideo-

N
rV.Jest szczera? 

V i >  Chęt; prj i le zgodzimy się, że u 
ot?1* jest ? ’ zwłaszcza na do-
' ‘r-ana to szczera choroba psy- 
h ita c h  m°n°mania. Ale na 
^Orjjg ®ndeckiej hierarchii ta

’M o n o m a n ia14

P 0 l i TYCZNĄ, Sto'

jest nie- 
CHYTRĄ

dlk.-'thiiitv, Pewnych celów. Przy- 
i V * L S.°b ie : , s zał“ antyse-
>t>dycznj*aw*a 8*ę u  endeków pe- 

j w określonych celach.
s e*ie 3eg° nasilenie w o-
v V°lucyin • “^ “ lym, sdy walce 

*eciy . eJ 1 niepodległościowej 
g d ó y .Sta^ a n o  hasło bojkotu 

^ s ly  ^ Zd°byciu niepodległo-po
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nomanię i szczerze uważa Żyda za 
głównego wroga Rzeczypospoli
tej. Ale chytrzy sztabowcy endec
kiego obozu wiedzą, o co właści
wie chodzi; rozumieją utopijnosć 
wielu swoich haseł. Myślą sobie: 
mniejsza o utopijnośe, — chodzi 
przecież o „mit“ (hitlerowcy, Ro
senberg np., też bardzo lubią 
,,mity“ ) — chodzi o zmontowanie 
wielkiego ruchu dla walki o wła
dzę.

A religia? wszak endecy są po
no wielkimi obrońcami religii? 
Śmieszne. Istotnie śmieszne, gdy 
np. czytamy w niemieckim przed- 
hitlerowskim „Staatslexicom“ (t. 
I) uczone, poważne wywody Rie- 
dera (str. 223) na temat, iż niena
wiść antysemicka sprzeczna jest z 
chrześcijaństwem. Ba! — że an
tysemityzm najczęściej łączy się z 
antykatolicyzmem, z „Kultur- 
kampfem“. Bezsprzecznie. Ale to 
rozpalanie nienawiści i okrucień
stwa bardzo jest pomocne w walce 
z demokracją i socjalizmem.

A państwo, a „naród41? Przecie 
zaniedbamy rzeczy naistotniej- 
sze?... Mniejsza: władza przede
wszystkim. Bije wielka godzina! 
Patrzm y na sąsiada, na Hitlera!

Tak stoi ta kwestia: psychoza
czy strategia? Endeccy strategicy 
celowo rozdmuchują, podniecają, 
pogłębiają antysemickie nastroje 
dla własnych klasowych i grupo
wych celów. Religia? państwo? 
któżby o to dbał. Wyżej więc pod
nieśmy — my, endecy — sztandar 
Drum onta:

—  „ W s z y s tk o  p r z e z  Żyda“!
K. CZAPIŃSKI.

i lim  i n  r
f  f

.Nie zajmie sie likwidacja nędzy 
kapitał prywatny"

mieszkaniowe

Zamieszczamy dziś trzeci z ko
lei i  ostatni artykuł, poświęcony 
polemice z poglądami p. St. Sta
rzyńskiego, komisarycznego pre
zydenta m. st. W arszawy na bu
downictwo mieszkaniowe. A rty
kuł dzisiejszy daje ostateczne wy
jaśnienie zagadnienia. Red.
ZAGADNIENIE ŚRODKÓW
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V i e^ k i e^  (pa trz  robotę

odzi o  ZWEKSLO-

Do nieoczekiw anych w nio
sków  dochodzi p. S tarzyńsk i d ro 
gą  analizy problem u środków . O- 
tóż, pow ołu jąc się na p race  badaw  
cze p. Ja n a  Strzeleckiego, D yrekto 
ra  T . O. R., w skazu je  p. S tarzy ń 
ski na to, że do likw idacji nędzy 
m ieszkaniow ej w  Polsce w  ciągu 
20 la t trzeb a  131,5 m ilionów  zło
tych rocznie. T ym czasem  zaś w y 
datki inw estycyjne m iast w ynosiły  
w  okresie 1932— 33 —  1936 —  37 
przeciętnie 75 m ilionów  złotych 
rocznie. S tąd  w niosek, że —  k ró t
ko i w ęzłow ato  —  niem a pienię
dzy.

R ozum ow anie to  nie jest pozba
w ione logiki. P ieniędzy rzeczyw i
ście jest m ało, jeśli s tan ąć  na grun 
cie n ienaruszalności obecnego roz
działu dochodu społecznego. V/ 
tych g ran icach  leczenie ją trzącej 
rany  nędzy m ieszkaniow ej musi 
przypom inać żyw o p rak tykę n a 
szych ubezpieczeń społecznych .na 
polu zw alczan ia chorobow ości 
w śród  robotn ików . I jedno  i dru 
gie to  zab aw a w e frazesy i w  pa- 
iiatyw y. —  Rzecz ciekaw a, że re
w olucyjny w  stosunku  do P rezy
denta W arszaw y  p. Jaroszyński 
rozbija  się w  gruncie rzeczy o to 
sam o zagadnienie.

M ieliśmy "  sposobność nie jeden 
r 2 z w skazać , że likw idacja nędzy 
m ieszkaniow ej w  Polsce zw iązana 
jest nieodłącznie z odpow iednią po 
lityką p o d atk o w ą i k redy tow ą, 0 - 
znaczającą  w  sposób  niedw uznacz 
ny fragm entaryczne lub całkow ite 
przesunięcie w  rozdziale dochodu 
społecznego. K toś musi płacić za 
budow nictw o m ieszkaniow e. Niech 
że w ięc płaci ten, kto może. Nie 
je st p raw d ą, że g ran ica  75 m ilio
nów  rocznie je s t sz tyw na. G ranicę 
tę  m ożna przekroczyć w  p łaszczy
źnie innych za sa d  polityki g ospo 
darczej, niż te, którym i środow isko  
pp. S tarzyńsk ich  i Jaroszyńsk ich  
m usi się k ie row ać. A w ów czas roz 
paczliw y skok w  dziedzinę sub 
w encjonow ania kap ita łu  p ry w a t
nego stan ie  się zbyteczny.

O GI OS OPINII PUBLICZNEJ

K w estia  nędzy  m ieszk an iow ej  
je s t  d ziś przedm iotem  zaintereso-

Dla zachowania rozkwitającej urody
PIĘCIORACZKI KANADYJSKIE

używają wyłącznie Palmolive, 
mydła na łagodnym olejku oliwkowym

J AKIE śliczne! Ich wielkie czarne oczy. główki w  lokach, długie rzęsy, 
usteczko jak płatki róży!... Żadna fotografia nie może oddać prawdzi

w ego  piękna Pięcioraczków kanadyjskich. Czar swój zawdzięczajq one  
zwłaszcza przeflicznej, dzie- 
wczęcei cerze... delikatnej i 
czystej zimg i latem, dzięki 
zapobiegawczem u działaniu 
mydła Palmolive.
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« e  n o  w łiyełk io  kro i#  1

ty® ^  . Gdy Pięcioraczki kanadyjskie przyszły na świat, 
lekarze-specjaliści nie chcieli narażać ich delikatnych 
ciałek i myli te  słynne w  całym świecie dzieci, dla których nic nie jest 
za drogie, w  czystym olejku oliwkowym. Dzięki tym zabiegom  I 
późniejszemu codziennemu używaniu mydła Palmolive, w yrabianego na 
olejku oliwkowym — Pięcioraczki majq pięknq cerę, przedmiot zazdrości 
kobiet ca łego  świata!

To samo łagodne mydło zapewni również i Pani pięknq cerę. 
D laczego nie zacząć używać mydła Palmolive od dzisiaj?

Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego  idealnego mydła wybranego 
dlo Pięcioraczków.

Polski świat techniczny
w zabiegach o rozwój kraiu

w ań całego Społeczeństw a. Tym 
m. hi. tłum aczy się nagły  front lu 
m inarzy naszej oficjalnej polityki 
na problem  „jątrzące j ran y 1-.

K ongres M ieszkaniow y, który 
m iał być zw ołany jeszcze w  czerw  
cu b. r., k tóry  został potem  p rze  
sunięty na jesień , do tąd  nie w y
szedł poza stadium  przygotow ań. 
Nie obiecując sobie zby t w iele, nie 
m ając w iększych złudzeń, że
w szystkie postu la ty  opinii publicz
nej zo s tan ą  w  tej m ierze przez sfe
ry m iarodajne zrealizow ane, są 
dzim y jednak , że ożyw cza atm osfe
ra  K ongresu, n a  którym  zna jdą się 
p rzedstaw icie le  czynnie i biernie 
zain teresow anych  w  społecznym  
budow nictw ie m ieszkaniow ym , mo 
że sp raw ę posunąć o dalszy krok 
naprzód . Nie jesteśm y —  my socja 
liści i działacze robotniczej spół
dzielczości m ieszkaniow ej —  nie
przejednanym i m aksym alistam i. 
W itam y każdy krok  naprzód  z go 
rącym  uznaniem , w iedząc zresztą , 
że jest on rezultatem  naszych w y
siłków, naszego nacisku. Nie rez y 
g nu jąc  ani na chw ilę z w alki o peł
ną realizację naszego p rogram u, 
toczym y bój o każdą  piędź postę
pu na polu likw idacji nędzy m iesz
kaniow ej. 1 d la tego  p rzy w iązu je
my w ielką w agę  do K ongresu M ie
szkaniow ego.

S to rpedow anie  K ongresu będzie 
jeszcze jednym  dow odem , jak  po j
m uje się u nas hasło  w alki z n ę 
dzą m ieszkaniow ą i co na tym h a 
śle chce się w ygrać.

ROLA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
MIESZKANIOWEJ

Nie zajm ie się likw idacją nędzy 
m ieszkaniow ej w Polsce kapitał 
p ryw atny . Skrzyw ia linię skutecz
nej akcji społeczno -  budow lanej 
kap ita ł publiczny, jeśli k ieruje nim 
czynnik obcy i w rogi k lasie robo t
niczej, o k tó rą  w szak  tu ta j chodzi- 
Nie u lega zaś w ątp liw ości —  m ó
w ią o tym liczby —  że nędzę mie
szkan iow ą trze b a  likw idow ać jak  
najszybciej, jeśli je j p rze rażające  
i pustoszące skutki społeczne nie 
rr.ają się m nożyć.

W  św ietle tych fak tów  ła tw o  
zrozum ieć rolę robotn iczej spó ł
dzielczości m ieszkaniow ej. Nie 
tylko w yzw olenie robotn ików  m u
si być ich w łasnym  dziełem. O bser 
w ac ja  p rak tyk i ak tualne j także 
w spółcześnie, doprow adziła  A da
ma M ickiew icza do stw ierdzenia 
że rów nież budow nictw o  m ieszkań 
robotniczych m usi być dziełem sa- 
m vch robo tn ików . H. K.

Zdawałoby się na pozór, że w  
powodzi wszelkich tak modnych 
dziś frazesów „konsolidacyjnych", 
antysemickich, nacjonalistycznych
u w ag a szerokich kół inteligencji 
zaw odow ej odw róciła się od  z a 
gadnień  istotnych. T ak  jednak  nie 
jest. Jakkolw iek  niektóre odbyte 
n iedaw no zjazdy  t. zw. w olnych 
zaw odów  z zapałem  godnym  lep 
szej sp raw y zajm ow ały  się w ła ś 
ciwie jednym  tylko zagadnieniem  
t. zw. „parag rafów  ary jsk ich '4 — 
fakty tego rodzaju  dow odzą jedy
nie ruchliw ości pew nej liczby nie- 
dow arzonych pseudo polityków.

Nie dow odzą zaś  w najm niej
szym stopniu, jakoby  P olska sk a 
zan a  by ła  z w oli endeków  i ende- 
koidów  beznadziejnie na grzęź- 
nięcie w bagienku hasełek  z Pipt- 
dów ki.

P ierw szy  polski K ongres inży
nierów  w e Lw ow ie (12 —  14 w rze 
śnia r. b.) był —  w brew  niektó 
rym innym zjazdom  fachow ym  -  
św iadectw em  rzetelnej troski ■ 
zagadnienie najistotniejsze, o m o
bilizację energii tw órczej, o gospo 
d arczą n iezaw isłość kraju , o w y 
zyskanie w szelkich jego m ożliwo
S C I ,

2.000 uczestników , zw yż 100 re- 
feratów , zasięg  zagadnień  tak  
szeroki, jak  szeroki zakres pracy 
rozpościera się przed krajem  w 
w alce o w yższy poziom  g o sp o d ar
czy i obronny kraju , o w yższy po 
ziom życiow y ludności —  oto  zwię 
zła charak te ry styka  kongresu . — 
Jeśli zaś gdzieniegdzie spotyka 
my głosy  krytyczne, co do nie
których punktów  ob rad  czy uch
w ał, nie trzeba  zapom inać, że tru  
dno było u jąć ca łoksz ta łt z a g ad 
nień jednakow o g run tow n ie  z Te
chnicznego i gospodarczego  punk 
tu  w idzenia.

nych potrzeb materialnych i kul
turalnych. Dla realizacji p ow yż
szych celów  powinien być stw o 
rzony państw ow y plan gospodar
czy, uwzględniający oryginalne 
wartości polskiej gleby etnicznej1'.

T rudno  coś dodać do tego sfor
mułowania. Chyba tyle, że inży
nierowie w  pełni zdają sobie spra 
w ę, iż me da się rozdzielić zagad
nień techniczno -  gospodarczych  
od społecznych, iż Polsce niezbęd 
ny je st gospodarczo  - społeczny  
p lan odbudow y, iż w  p arze  i rów 
nolegle z zagospodarow an iem  kra 
ju  iść musi wzrost udziału mas 
pracujących w  rosnącym docho
dzie społecznym.

Polska stoi nietyiko w  obliczu  
przebudowy struktury gospodar
czej, ale również w  obliczu w iel
kich reform społecznych.

KIEROWNICTWO 
GOSPODARCZE.

Polski św ia t inżynierski dek la
ruje udział w  opracow aniu  p ań s t
w ow ego planu gospodarczego . — 
S tw ierdza rów nież (uchw ała sek
cji V Ill-ej K ongresu) konieczność 
stw orzen ia  o środka  dyspozycji 
techniczno -  gospodarcze j, techni
czno - obronnej, ześrodkow anin  
p rac  nad uzbrojeniem  technicznym  
i ożywieniem  gospodarczym  k ra 
ju. W  tym  celu zaproponow ano  
odrodzenie M inisterium  R obót P u 
blicznych, uzupełnionego d e p a rta 
m entem  cywilnej (technicznej) o b 
rony kraju , w zględnie pow ołanie 
M inisterium  G o sp o d arstw a T ech 
nicznego.

SUROWCE.

rud), budow y huty miedzi. Inżynie 
row ie w sk azu ją  na m ożliw ość » -  
ruchomienia kosztem  9  miln. zt. 
krajowej produkcj ialumlnium, w
oparciu  o w łasne gliny. K onieczne 
je st jednak  potan ien ie p rąd u  elek
trycznego , aby  p rodukcja  alum i
nium  się kalkulow ała.

C iekaw ą dyskusję w yw ołały  w, 
łonie inżynierów  sprawy przemy
słu naftowego. W szyscy  zdają so 
bie sp raw ę z konieczności podję
cia odbudow y tego  przem ysłą. —  
Jedni p ragnęliby  (co jest chyba 
słuszniejsze) trak to w a ć  kopaln ic t
wo, rafinerie i gazow nictw o  jako  
całość; ren tow ność ujawniłaby się  
w  końcow ym  stad ium  —  w  cenach  
p roduk tów . Inni dążyliby do ren
tow ności każdej z tych gałęzi z 
osobna.

M ów iono też o m ożliw ościach 
rozw oju w ytw órczości sztucznego  
włókna, kauczuku (ze spirytusu}, 
m ateriałów plastycznych.

PRZEMYSŁY
PRZETWÓRCZE.

T ru d n o  rów nież mieć „niek tó
rym m łodym  inżynierom 44 za zre—  
w raz z „P rzeglądem  G ospodar
czym 44, jeśli szukają rozstrzygnię
cia palących zagadm eń kraju, na
wiązując do nowych problemów  
kierownictwa gospodarczego i go  
spodarki planowej. Nic dziwnego, 
że w łaśnie św iat techniczny za
czyna orientować się w  nieudolno
ści starych zasad gospodarczych  
na tle nowych zagadnień.

PLANOWANIE
GOSPODARCZE,

R ezolucja sekcji 1-ej (zagadnień 
ogólnych) K ongresu, głosi, że zu 
ży tkow anie sił roboczych i facho
wych o raz w ydobycie z s:ebie nie 
zbędnego w ysiłku w ym aga

„zapewniem a światu pracy na
leżytego podziału dochodu społecz 
nego dla zaspokojenia jego słusz-

T rudno  odm ów ić słuszności tro 
sce inżynierów  o jaknajdalej po
suniętą niezależność surowcową  
Polski. Inżynierow ie są — jak  się 
zdaje—  naogół dalecy od złudzeń 
co do pełnej sam owystarczalności 
kraju. D om agają się w ięc stw orze 
nia odpow iednich  rezerw niezbęd
nych surow ców  przyw ożonych.

N ajw ażniejsze postu la ty  w  sora 
w ach surow cow ych dają  się ująć 
w  sposób  n as tęp u jący :

W  górnictw ie w ęglow ym  —p o 
w ró t do zan iechanych robó t p rzy
go tow aw czych , zw iększenie p rze
róbki chem icznej w ęgla . Dalej — 
poszuk iw an ia  gazów  ziemnych, 0 - 
g lędna g ospodarka  rudą żelazną  
(zapasy  odkry te —  zaledw ie 60 
m ilionów ton =  18 min. ton że la
za), b ad an ia  złóż cynku. W  hutni 
ctw ie żelaznym kreśli się dw a pla 
ny rozbudow y: na długiej fali (30 
lat) i doraźny. M ówi się dalej o 
konieczności rozbudow y hutnict
w a cynku (koszt — 8 miln. zł. — 
zw iększenia w ydajności ołowiu  

(co w y m ag a  odk rycia  now ych

M etalu rg ia  p rze tw órcza  oraz 
przem ysł chem iczny w inny być  

I p rzystosow ane do now ych zagad  
j nień. F abryki obrabiarek muszą 
| podnieść zdolność w ytw órczości 

z 10 na 30 miln. zł., p rodukcja  na
rzędzi, w yzyskana w  95 proc. m u
si być rozw inięta. T rzeb a  znor- 

| m alizow ać produkcję m aszyn rol
niczych, rozw inąć produkcję ma
szyn dla przemysłu chem icznego, 
zw iększyć w ytw órczość przemy
słu m aszynow ego o 325 miln. zł.

Z aległe po trzeby  komunikacyj
ne w ym aga ją  p lanow ej rządowej 
akcji motoryzacyjnej, co pobudzi 
przem ysł m otoryzacyjny. Tabor 
kolejow y w ym aga odnowienia. —  
T rzeba  pom yśleć o produkcji stat 
ków rzecznych oraz o budownict
w ie okrętowym.

GLOS ROZSĄDKU.
T aki byłby sens o b rad  sekcji IV 

(surow ce), V (przem ysły konstruk  
cyjno - obróbkow e), VI (przem ys
ły chem iczne i pokrew ne). Sekcja 
lł-g a  za jm ow ała  się sp raw ą  pod- 
staw ow ych  u rządzeń  g o sp o d a r
czych, III-cia —  sp raw ą  osiedli i 
budow nictw a.

N a uw agę zasługu ją  o b rady  sek  
cji VIl-ej —  przem ysłów  konsum- 
cyjnych i ro ln ictw a. Trzeba w a l
czyć z przeludnieniem  w si przez 
popieranie pracochłonnych dzie
dzin produkcji rolniczej, przez u- 
łatwiem e odpływu nadmiaru lud
ności wiejskiej do przemysłu, han
dlu i rzemiosła, przez w zrost u- 
przem ysłowienia kraju.

Problem  „s tra g a n u 44 nie zaciem 
nił całego sp lo tu  zagadnień .

1 (W ).
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Szczegóły tajemniczego zaginięcia
g en . M illera i gen. Skoblina

PARYŻ (PAT). Tajemnicze znik 
nięcie gen. Millera, które zaalar
mowało całą opinię publiczną pa
ryską, rozrasta się do rgzmiarów 
jeszcze większej sensacji, bowiem 
jednocześnie ze zniknięciem gen. 
Millera znikł w tajemniczych oko
licznościach i drugi przewódca 
związku byłych kom batantów  ro
syjskich w Paryżu gen. Skoblin 
i żona generała Skoblina, słynna 
śpiew aczka rosyjska, znana pod 
nazwiskiem Plewickiej.

Jak wynika z dotychczasowych 
dochodzeń, gen. Miller wyszedł 
z domu o godz. 9 rano, udając się 
na  dworzec W schodni celem za
mówienia miejsc dla żony i córki 
wyjeżdżających do Jugosławii. Na 
dworcu gen. Miller był i miejsca za 
rezerwował, ponieważ w pociągu, 
który w czwartek rano odjechał 
z Paryża, miejsca te istotnie na 
nazwisko żony i córki gen. Mille
ra  były rezerwowane.

Po powrocie z dworca generał 
urzędował w biurze związku b. 
kom batantów  rosyjskich do godz. 
12.10, skąd wyszedł, nie precyzu
jąc dokładnie, na jakie rendez
vous udaje się, jedynie zostawia
jąc sekretarzowi związku zapie
czętowaną kopertę do niego za
adresowaną i oświadczając, że ko
pertę tę należy otworzyć dopiero 
wtedy, gdyby mu się coś wydarzy
ło lub gdyby wogóle nie wrócił. 
Od godz. 12-10 wszelki ślad po 
gen. Millerze niknie. Pomimo to, 
że codziennie urzędował on w 
swoim biurze w związku w godzi
nach popołudniowych i nieobec
ność tego dnia popołudniu powin
na była odrazu zwrócić uwagę, do 
piero około godz. 8 wiecz, gdy 
rozpoczęło się posiedzenie, na któ
rym generał miał spraw ow ać prze 
wodnictwo, zaczęto się niepokoić 
jego nieobecnością. Po szeregu te
lefonów do domu i do różnych 
przyjaciół generała, członkowie za 
rządu związku zebrali się na n a 
radę i dopiero ok. godz. 11 w ie
czorem ów  tajemniczy list, pozo
stawiony przez gen. Millera został 
otwarty przez sekretarza związku
p. Kusońskiego.

Ponieważ list ten wymieniał w y
raźnie nazwisko prezesa rosyjskie
go związku b. uczestników walk 
pod Gallipoli w czasie wojny 
św iatow ej generała Skoblina, ze
bran i postanowili wydelegować 
jednego z obecnych do gen. Skob
lina. Po przybyciu gen. Skoblina 
na zebranie, narady poufne zarzą 
du trwały jeszcze do godz. 2.30 
rano, zanim zarząd powziął decy
zję zaalarmowania policji. To 
dziwne przewlekanie sprawy i od 
wlekanie decyzji zwrócenia się od 
razu do policji nadaje tajemniczy 
charakter wewnętrznym stosun
kom, panującym wśród emigracji 
rosyjskiej, tym bardziej, że gen.

Skoblin na zapytanie o spotkaniu, 
jakie miało się odbyć z gen. Mil
lerem, oświadczył stanowczo, że 
nic mu o żadnym spotkaniu nie 
wiadomo, i że w ogóle z gen. 
Millerem się nie umawiał, co stało 
w całkowitej sprzeczności z listem 
gen. Millera, pozostawionym se
kretarzowi związku. W  czasie 
tych poufnych narad zarządu 
związku b. kom batantów rosyj
skich gen. Skoblin miał zapewnić 
zgromadzonych, że zupełnie nie 
rozumie, o co w tej sprawie cho
dzi i dlaczego jego nazwisko by
ło tu wymienione, powołując się 
przytem na honor żołnierski. Je
dnakże — jak członkowie tego ze
brania zeznali — gen. Skoblin miał 
robić wrażenie niezwykle zdener
wowanego i plączącego się nieco 
w swoich oświadczeniach.

Jeszcze dziwniejszą rolę gen. 
Skoblina wywołuje fakt, że o 
godz. 2,30 w nocy zebrani zdecy
dowali się pójść gremialnie do 
komisariatu policji, aby zaw iado
mić o zniknięciu gen. Millera, 
W ówczas gen. Skoblin wyszedł z 
lokalu związku pierwszy, zapo
w iadając, że będzie czekał na 
resztę kolegów na ulicy. Gdy po
zostali członkowie zarządu związ
ku wyszli przed bramę, wówczas 
gen. Skoblina już nie zastali, a w 
hotelu, w którym gen. Skoblin 
zwykle się zatrzymywał w Paryżu, 
również oświadczono, że tam nie 
przybył.

W czwartek rano żona generała, 
Skoblina, niesłychanie wzburzona 
przybyła do lokalu związku b. u- 
czestników walk pod Gallipoli, mie 
szczącym się w Lasku Bulońskim 
i tam oświadczyła, że czuje się fa
talnie, jest silnie zdenerwowana 
brakiem wiadomości o swym mę
żu i że udaje się do lekarza, któ
rego nazwisko podała. Od chwili 
opuszczenia lokalu związku przez 
generałow ą Skoblin, i jej ślady 
również zaginęły. Jak  się bowiem 
okazało, u lekarza, do którego mia 
ta się generałow a udać, celem za
sięgnięcia porady, zupełnie nie by
ła i nie powróciła na śniadanie do 
lokalu związku, jak to czyniła 
zwykle.

Zagadkowy list
PARYŻ (PAT). Jedną z najbar

dziej tajemniczych okoliczności za
ginięcia gen. Millera jest spraw a 
listu, pozostawionego przez niego 
do sekretarza generalnego związ
ku Kusońskiego. W liście tym gen. 
Miller powoływał się na spotkanie, 
jakie za pośrednictwem gen. Skob 
lina miało się odbyć z dwoma 
oficerami niemieckimi w jednym 
z krajów, sąsiadujących z Sowie
tami. Oba nazwiska są nazw iska
mi zupełnie fikcyjnymi. Jedno 
z nich swym brzmieniem wskazu

je już na fikcyjność, bowiem list 
wymienia nazwisko Strohman, co 
zwykle oznacza wspólnika firmy, 
dającego swe nazwisko, lecz nie 
m ającego żadnego udziału w inte
resie.

P rasa paryska z niesłychanym 
zainteresowaniem omawia tę spra 
wę, a poszczególne dzienniki pró
bują podjąć dochodzenia na wła- 
snę rękę, stw ierdzając wszędzie 
analogię ze zniknięciem przed 
trzema laty gen. Kutiepowa.

Komunistyczny (?) „Ce Soir“ 
próbuje zw iązać spraw ę zniknię
cia gen. Millera ze spraw ą wojny 
hiszpańskiej, twierdzi bowiem, że 
biuro związku b. kombatantów 
rosyjskich w Paryżu odgrywało 
rolę w werbowaniu emigrantów 
rosyjskich antykomunistów do 
armii gen. Franco.

Terror szaleje w Sowietach
MOSKWA (P A T ). — B iuro 

baszkirskiego obwodowego kom i
te tu  party jnego , stosownie do 
wskazówek centralnych władz 
moskiewskich, zwolniło ze stano
wisk państwowych szereg osób, 
oskarżonych o nacjonalizm  m. in. 
kierow nika w ydziału agitacji, 
propagandy  i p rasy  w k o m ite Je  
obwodowym, ludowego kom isa
rza oświaty oraz przewodniczące
go związku sowieckiego straży ba- 
szkirskiej. B iuro stwierdziło po
nadto , że prem ier Baszkirii Buia- 
sizew był pobłażliwy w stosunku

Co na to Francja?
Korespondet Reutera dowiaduje 

się, że w Maladze powołany został 
specjalny trybunał wojskowy, przed 
którym ma stanąć konsul francuski 
Desmartins, któremu przed paru 
dniami władze tamtejsze zakazały 
opuszczania gmachu konsulatu.

do wrogów ludu, trockistów  i bur- 
żuazyjnych nacjonalistów , dzia
łających w R adzie kom isariatu  
ludowego oraz w jego kance
larii. Poza tym  została wydzielo
na specjalna kom isja dla zbada
nia działalności dwóch sekretarzy 
obwodowego kom itetu  party jn e
go, którzy stoją pod zarzutem  
w spółdziałania z nacjonalistam i 
baszkirskim i.

MOSKWA (P A T ). —  R edak
to r dziennika „Gołos“, wychodzą
cego w k ra ju  Azowako-Czarno- 
m orskim , Wojcow, został zwolniO" 
ny z zajm owanego stanowiska J8'  
ko osobnik niepew ny polityczni^ 
W edług wiadomości ze źródeł m®' 
oficjalnych, W ojcow został are**' 
towany. Na redak to ra  „Goło*8 ' 
wyznaczono Gonczarowa.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEPESZE NA STR. 1 i 2-ej.

Wykonanie 8 wyroków śmierci
W yrok śm ierci, w d a n y  przez I nie, na  8  członków o rg a n iz a c ji*  

specjalne kolegium  obwodowego k tó ra  prow adziła akcję szkodni' 
sądu moskiewskiego w Łotoszy-1 czą w rolnictw ie, został wykonany

Zgromadzenia strajkujatidi
robotników miejskich

tummmus

Korespondent Reutera donosi, że 
według nieurzędowych w iadom o
ści japońskich nadeszłych z fron 
tu, Japończycy zajęli wieczorem 
Pao-Ting-Fu. Bitwa trw ała cały 
dzień na północ i na zachód od 
Pao-Ting-Fu i miała specjalnie za
ciekły charakter w okolicacti dwór 
ca kolejowego, gdzie Chińczycy 
ustawili liczne karabiny maszyno
we i bronili się do ostatniej możli
wości. Po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim, oddziały japońskie 
w targnęły do zniszczonych ogniem 
okopów chińskich. Tymczasem 
praw e skrzydło wojsk japońskich 
posunęło się szybko od strony Ma- 
Czeng, gdzie do tej chwili znajduje 
się niewielki garnizon chiński, cał
kowicie odcięty od sił głównych.

Miasto Pao-Ting-Fu jest donio
słym węzłem kolejowym na linii

Sprawy wyżywienia ludności
w obradach genewskich

Pekin — Hankou. W  czasie wojny 
bokserskiej miasto to zajęte zosta
ło przez wojska ekspedycyjne i 
stanowiło bazę dla dalszych wy
padów tych wojsk.

Ag. Reutera donosi: W czwar
tek w godzinach wieczornych 30 
samolotów japońskich rozpoczęło 
bombardowanie portów Kiang 
Yin,- położonych poniżej Nankinu, 
nad Yang-Tse.

Straty lotnictwa
Japońska adm iralic ja  wydała 

kom unikat, k tó ry  głosi, że od wy
buchu incyden tu  japońsko-chiń- 
skiego, do dnia 22 b. m. Japoń
czycy strącili i zniszczyli 284 sa
m oloty chińskie. K om unikat 
przyznaje, iż J apończycy stracili 

I w tym  samym czasie 31 samolo
tów.

W czoraj na podwórzu domu 
przy ul. W areckiej 7 odbyły się 
dwa masowe zgromadzenia stra j
kujących robotników miejskich.

W ieczorne zgromadzenie przy
brało formę olbrzymiego m asowe
go wiecu, w którym prócz 
już strajkujących pracowników 
stawili się przedstawiciele wszyst

kich działów i przedsiębiorą 
miejskich.

Nastrój panował zdecydowany 
w kierunku w ytrw ania aż do T&  
cięstwa w rozpoczętej walce, 

w razie dalszego lekceważeń1̂  
przez zarząd m iasta słusznych *3 
dań pracowników, strajk  obejn) 
w dniach najbliższych dalsze dz1 
ły gospodarki miejskiej.

Po co kłamać?

Na frontach Hiszpanii
Agencja Havasa donosi: W czwar. 

tek nastąpiła na północnym fronco 
hiszpańskim poprawa warunków 
atmosferycnych. W ciągu noCy padał 
tam śnieg. Wszystkie operacje tia 
froncie asturyjskim uległy w ostat
nich dniach pewnemu zahamowań.u. 
Na wscch°dnim odcinku wojska po 
wstańcze posuwając się na północ od 
Sierra Hifees dotarły do miejscow°śc

Abania. Na odcinku zachodnim w o- 
statnich dniach odbywały się zacięte 
pojedynki artyleryjskie. W odpowie, 
dzi na ostrzeliwanie przez powstań
ców pOzycyj rządowych na odcinku
Sierra de Narango artyleria rządowa 
skoncentrowała swój ogień na Ovie. 
do. W mieście eksploadowało prze 
szło 400 p°cisków. Wśród ludności 
cyw'ilnej są liczne ofiary.

Proces o zaśc ia  w Racławicach

W  obradach nad problemem 
wyżywienia zabrał głos w imie
niu Polski naczelnik Łychowski 
z ministerium przemysłu i handlu, 
który oświadczył, że jakkolwiek 
raport jest wynikiem bardzo su
miennych opracowań i zawiera 
szereg interesujących szczegółów, 
to jednak z punktu widzenia inte
resów Polski brak w nim dosta
tecznie szczegółowego odtworzenia 
zagadnienia odżywiania się szero
kich mas ludności rolniczej, stano

wiącej znaczną większość ludnoś
ci w Polsce. Ponadto z pol
skiego punktu widzenia za słabo 
podkreślono w raporcie koniecz
ność zwiększenia ogólnego docho
du społecznego w krajach Europy 
Wschodniej.

Powiększenie tego dochodu 
można osiągnąć tylko przez pełną 
liberalizację obrotów międzynaro
dowych, t. j. nie tylko tow arów , ale 
również ludzi i kapitałów.

Taniec na wulkanie
W sobotę przewodniczący Zgroma

dzenia Ligi Narodów Aga Khan wy
daje wielkie przyjęcie, obliczone na 
3.000 osób. Na tle zaproszeń doszło 
do dwóch incydentów, a mianowicie 
Aga Khan zaprosił w charakterze 
swego osobistego znajomego ks. Al
ba, występującego w Genewie, jako 
nieoficjalny obserwator rządu 
gen. Franco. Koła zbliżone do dele
gacji hiszpańskiej (walenckiej) lan
sowały pogłoskę, że wobec tego p. 
Negrin w tym przyjęciu uaziału nie 
weźmie i wyjedzie z Genewy. Jakoż 
po wyjaśnieniu p. Aga Khana co do 
charakteru zaproszenia ks. Alba, de 
legacja walencka zaprzeczyła wiado
mościom, jakoby zamierzała bojkoto

wać to zebranie. Równocześnie orga
nizacje proligowe protestowały w Se. 
kretariacie Generalnym przeciwko 
odbyciu tańców w czasie tegoż ze
brania, motywując to tym, że nie wy 
pada, by w czasie toczących się 
dwóch wojen w gmachu Ligi Naro
dów odbywały się zabawy. Sekreta
riat przedstawił te petycje przewod
niczącemu Zgromadzenia, sugerując 
zaniechanie punktu programu o cha
rakterze rozrywkowym, na co Aga 
Khan miał się nie zgodzić, oświad
czając, że jeżeli program przyjęcia 
nie będzie taki, jaki został ustalony, 
urządzi raut w jednym z hoteli ge
newskich.

W czwrartek zeznawało jeszcze k il-1 
ku świadków dowodowych i 36 świad 
ków odwodowych.

Pierwszy ze świadków dowodowych 
zeznawał komisarz Winnicki, który 
szczegółowo opisuje przebieg zajść 
w Racławicach zgodnie z aktem 
oskarżenia. W zeznaniach swoich 
świadek podkreśla, że gdy tłum kil
kakrotnie wezwany nie rozszedł się 
i policja została obrzucona kamienia
mi, wtedy dał rozkaz rozproszenia 
tłumu oraz sygnał do szarży plutonu 
konnego. Tłum wtedy przyjął wrogą 
postawę i obrzucił policję gradem 
kamieni. W tych warunkach akcja 
policji była utrudniona. Akcję roz
praszania tłumu ponawiano trzykrot
nie, ale zawsze policja natrafiała na 
zdecydowny opór tłumu, świadek ka
tegorycznie zaprzecza temu, aby kto
kolwiek z tłumu zwrócił się do niego 
o odbycie wiecu i takiego zezwolenia 
nie wydawał nikomu.

Świadek stwierdza, że tłum podbu
rzały kobiety, z których rozpoznał

Henrykę Dejworkównę, oraz jacyś 
młodzi osobnicy.

Pozostali świadkowie dowodowi ze
znają, że tłum kilkakrotnie atakował 
policję kamieniami i kołami. Z po
śród oskarżonych świadkowie rozpo
znali Bronisławę Kowiorską, która 
uzbrojona w kij podburzała tłum, 
wołając „rozbroić zielonków" i „bra
cia chodźmy razem na kopiec11, 
Zygmunta Zaprzalskiego, który gro
ził policji rozbrojeniem oraz Ludwi
ka Leszczyńskiego, Włodarczyka, 
trzech braci Królów, braci Józefa i 
Władysława Ziarko.

Wymienieni oskarżeni według ze
znań świadków byli najczynniejsl 
w akcji.

Świadkowie odwodowi starali się 
stworzyć alibi dla oskarżonych i nic 
nowego do sprawy nie wnieśli.

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty. Przewodniczący sądu o- 
głosił przerwę do soboty godz. 10 
rano.

Prasa brukowa, spełniając 
jakąś bliżej nam nieznaną rolę 
czynnika, szerzącego panikę, na 
temat strajku pracowników Z. 
O. M. krótkich strajków demon 
stracyjnych w kilku działach 
gospodarki miejskiej w Warsza 
wie, świeżo proklamowanego 
strajku w dziale wodociągów i 
kanalizacji, oraz inspekcji han
dlowej, udaje, że nic nie wie o 
tym, co sama pisała o demon
stracyjnych strajkach w maju 
b. r.

Przez kilka miesięcy letnich 
próbowały delegacje Klasowego 
Związku Prac. Komunalnych i 
Użyteczności Publicznej jakoś 
dogadać się z „odnośnymi" czyn 
nikami miejskimi.

Były wyjazdy... urlopy... Prze
pisy „dotyczące" są stare, nie 
obowiązują, a nowych nie ma... 
Tymczasem nadeszła jesień i 
zbliża się zima.

Ogół pracowników miejskich 
ży e w bardzo ciężkich warun 
kach. Domaga się podwyżki 
płac, bo drożyzna rośnie i kosz
ty utrzymania są coraz wyższe. 
Przed zimą trzeba się zaopa
trzyć w ciepłą bieliznę, odzież; 
trzeba zrobić jakieś choćby naj 
prymitywniejsze zapasy żyw
ności na zimę, jak kartofle, ka
pusta... chodzi o podwyżkę płac. 
Chodzi o zwrot już wpłaconegc 
podatku specjalnego i zaniecha
nie ściągania go na przyszłość. 
Chodzi o umowy zbiorowe.

Zarząd miejski zwlekał i 
ka dalej, a prasa brukowa P 
sze:

„należy podkreślić wielką nl ^  
powiedzialność czynników, " 
akcję strajkową rozpętały. ^  

Zakłady Oczyszczania Miasta 
rzeźnia, tramwaje, wodociągi) ^  
tale, to przedsiębiorstwa, słuZ^  
nic Zarządowi Miejskiemu, le& ^  
ności, zatem strajk  w tych 
siębiorstwach jest przede 
kim walką z obywatelami 

w y“.

Podkreślamy z całym 
skiem, że całą akcją ki® 
związek klasowy, który P ° °  ‘ 
pełną odpowiedzialność za .
rowy porządek, w jakim t{
się odbywa, a nawet p« e i . . .  
samą prasę brukową stwief

ń8ne zarządzenia takie jak 
zapewnienie dopływu wody 1 
leżytego pogotowia techni®2 
go i t. p. wskazują ^
cno, że akcja strajkowa s ^  
wana jest wyłącznie P x z  ^  
tymczasowemu komisary® e 
mu zarządowi miasta, a ni® P y, 
ciw mieszkańcom m. Warsz

t. b' .

PłK. Kowalewski 
na Zamku oIitei

Pan Prezydent Rzeczyp°sP ^ ef* 
przyjął wczoraj popołudniu 
sztabu Obozu Z jednocz^1
rodowego płk. Kowalews,kieg°'

WIADOMOŚCI SPORTOW EJ!

O b ł iw a  na ło b u z e r ie  w Warszawie
Za kolidujące z przepisami o 

porządku publicznym zachowanie 
się na ulicy Miodowej policja 

12-go komis, zatrzym ała 5-ciu ło
buzów.

Policja tegoż kom isariatu zatrzy 
mała za podobne przewinienie na 
rogu ul. Orlej i Elektoralnej: 26- 
letniego Jana Ogińskiego i 22-let- 
niego Józefa Kostrzewę.

Policja 22-go komis, aresztow a
ła za podobne przewinienia na ul. 
W olskiej 3-ch uczniów wieczornej 

szkoły dokształcającej: Aleksan-

NADZWYCZAJNE WALNE
ZGROMADZENIE R. P. A.

Na dzień -30 b. m. o godz. 19.30, 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 zwo 
łane zostało nadzwyczajne walne 
zgromadzenie robotniczego P°d- 
okręgu autonomicznego przy Warsz. 
OZPN. Podczas obrad przedyskutowa 
ną będzie sprawa stosunku Robotn. 
Podokr. Autonom. do Warsz. OZPN 
i do ligi okręgowej.

NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE RKS ZNICZ 

W PRUSZKOWIE
Wdniu 2.X (sobota) w Pruszko

wie odbędzie się o godz. 18 nadzwy
czajne walne zgromadzenie R. K. 3. 
Znicz Pruszków. Podczas tego zebra 
nia omówione będą sprawy ostatnich 
wydarzeń w związku z udziałem dru
żyny piłkarskiej KS Znicz w war
szawskiej lidze okręgowej.

Piłka nożna
dra Kopcia, Edw arda Pikiewicza 
i Stefana Roszkowskiego, wszyscy 
liczący po lat 15.

Na rogu ul. Kopernika i Tamki 
policja 10 komis, aresztow ała 
9-ciu sprawców zajść ulicznych 
na Tam ce i Kopernika.

W szystkich 19-tu awanturników  
przewieziono do urzędu śledczego.
Pociągnięci oni będą do odpowie
dzialności karnej z artykułów 154,
164, 216, 235, 236, 237, 239, 241.. . , , , • . • , I dą ze sobą o pier\263 i innych k. k„ przewidujących | ż^ y zwycieskie> 0
od 1 — do 10-ciu lat więzienia. nani.

REPREZENTACJA LIGI 
POLSKIEJ W PARYŻU

W dni. 31 października oraz 1 li 
stopada w Lille i Paryżu odbędzie 
się międzynarodowy turniej piłkar
ski z okazji zamknięcia światowej
■wystawy.

Program turnieju przedstawia się 
następująco:

31 października w Lille Liga P°l; 
ska przeciwko Francji północnej 
oraz tegoż dnia w Paryżu Bolonia 
przeciwko Lidze Paryskiej.

1 listopada w Paryżu walczyć bę- 
pierwsze miejsce dru- 

trzecie — poko-

W najbliższych dniach L 
ryska rozpatrzy definitywni 
kj finansowe, zapropoą0" A
Ligę Polską.

Natomiast Liga północna 
zaakceptowała już w a r u n k i  

we Ligi Polskiej.
O MISTRZOSTWO P° Lr^ f , !  

W nadchodzącą niedziehJpa^P,. 
ne zostaną w kraju 4 sP® 
karskie o mistrzostwo 11 ̂  
wej, a mianowicie:

W Warszawie o g°, . -n W9 po' 
Stadionie Wojska Pt>1 *
będzie Warszawianka z 1 wys^JrS*1 
gonią. Drużyna stołeczna ft< J f i  
składzie: Jachimek. ^
Sroczyński. Cebulak. rrnjot8- 
rych, święcki. Smoczek.^.w^ ^
czorek. Sędzia p. Schnei 

W Łodzi rozegrany 
pomiędzy ŁKS a Fuc <jf8'
p. Seidner. &

W Katowicach walczy ^  
żyny AKS Chorzów i £
Warta. Sędzia p. Ku 

Wreszcie w Krakowi® .ft i 
zespoły miejscowe Garn8 
Sędzia p. Walczak.
Lotnictwo
PIŁKARZE SZKOCJI A

ANGLIE poStAjjA' 
W Londynie rozegraj- fe teip, 

piłkarski pomiędzy r®5elsk1f  .a 
ligi szkockiej i ligi ang' v 0. 

Zwycężyła liga ®*ocK ^„0
SZYBOWIEC NA ' S*U t  

Plot niemiecki 1J
iejscowym USitan<?n4ci *0 ^2-miejscowym

kord śwriata w wysoK ^tr.
skując mianowicie
poziomem morza.
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^łpietzalnia Krajowa w Poznaniu
przed sądem opinii robotniczej

W i a d o m o ś c i  P o l s k f *

^Jbeipieczainia
Ŝ nie *a °Pinię

■ata  1
jak

Kra- 
najgorszą.

w* cał^ypadki.
Powolnego załatw iania 

i> że ubezpieczony
na załatw ienie

pWyczaj.V ymiar r« ity  weszły już

, — u u  nie liczą się
0r? .»ak łada  na  nich 

ności d0 " k ie g o  ustalenia nie
< ^ acy ’ “ i też nie bi0

^ « k ą adk:

życiowej sytuacji 

ry uległ nieszczęśli-
i okoliczności, że

owi Przy pracy, tra-

O cJ 2aufani i S  ^ B H rw a ją  tu
kiiben i^ d o i „ i ar2e> którzy przy
5tan nie zaw S2pSK- ycznej ro b o '
Pow 2t}rowia 11 rą p(xi uwa&
M*„0<3ują <nP . ezP ieczo n eg o , ile
"ii i sa mteres€1Tlt —  U bez- 

j *  mniej iPJ acze i m atem atyk a
ch  to el lekarzam i.

kiT,ĉZef ]noścî  Jest tak‘ls ’ 2eby ,  Procentu niezdolno-
lfoPo^ a \ v ^ netyczna tabela da- 

^ etonta °ddalenia w nios
ło a ^°wóh

opiej, , oaszych zarzutów  co
? > o 2 l C‘ W załatw ianiu

0vvalsk?Iy ŚWieży w ypadek  
i. Skleg °  K onstantego z

Wystąpił z wnioskiem

o przyznanie mu renty 8-go maja 
1935 r. Po roku i po kilkunastu mo 
nitach, Kowalski otrzym ał z Ubez 
pieczalni zaw iadom ienie z datą 
18-go grudnia 1936 r., że Ubezpie- 
czalnia Krajow a „prow adzi je sz
cze dochodzenia i po ich ukończe
niu w yda orzeczenie".

Od tego czasu upłynął długi 
szm at czasu, już mamy wrzesień 
1937 r., a Ubezpieczałnia..." jesz
cze prowadzi dochodzenie".
Tego rodzaju załatw ienie spraw , 

biorąc pod uw agę rozdrażnienie 
petenta i jego w arunki życiowe,

zadaje kłam celom instytucji, po
myślanej jako pomoc i opieka.

Czas najwyższy, by czynniki 
nadzorcze zrobiły gruntowny po
rządek w dziale administracji tej 
instytucji i poddały rewizji system 
urzędowania, którego wyniki krzy 
wdzą ubezpieczonych i narażają 
na szwank opinię samej instytucji.

Domagamy się dochodzeń i su
rowego ukarania winnych.

Cierpliwość ubezpieczonych też 
ma swoje granicę. Sprawa, o k tó
rej piszemy, nosi znak akt:
V BK 77/35 r. i 7/37 r. R.

Miesięcznie wyjeżdża 2.000 rob.
d o  Francji

MATKOBÓJSTWO 
UMYSŁOWO CHOREGO.

W  Baranowiczach, przy ul. 0 -  
rzeszkowej, 29-1. Edw ard Korkuć, 
zamordował swą matkę jakimś tę 
pym narzędziem.

Zam ordowana od jakiegoś cza
su cierpiała na chorobę umysło
wą, te same objawy zaobserwo
wano i u syna-mordercy.

MORDERSTWO 
CZY SAMOBÓJSTWO?

Na lewym brzegu Wisły obok 
Torunia w pobliżu nowego mostu 
znaleziono postrzelonego żołnie
rza jednej z formacyj miejscowe 
go garnizonu. Prowadzone przez 
żandarmerię wojskową śledztwo 
wykaże, czy ma się tu do czynie

nia z morderstwem, czy też z sa
mobójstwem.

TAJEMNICZY NAPAD 
W BIELSKU.

W  parku Strzelniczym w Biel
sku, został znaleziony w stanie 
nieprzytomnym na jednej z ławek 
Antoni Górny, kupiec, zam. w Biel 
sku, ul. Limanowskiego 398. Gór 
ny został przewieziony natych
miast do szpitala powszechnego 
w Bielsku.

Chory zeznał w szpitalu, że zo
stał uderzony w tył głowy tępem 
narzędziem przez pewnego spraw 
cę, którego nie widział, zatem nie 
może udzielić bliższych wyjaśnień 
Stan rannego jest poważny. Do
chodzenia w toku.

Chorym ,
rekonwalescentom.

a llm obrłęfom . m łodzi#** czy 
Mobom llo raym  konieczny |«s» 
posiłek łotwo •trow ny a  posilny 
dla w zm ocnienia »*ł I popraw y 
eam opoczoclo.

D o tego  a a d a |q  et# najlepiej 
•  o s o b n e  w  w o ł «  s k ł a d n i k i  

odSyw cza

Płatki owsiane %/
7£hcVi

kló ry  po zo  tym  om oiHwłclg dw łe 
w»ozmalc»nfe w  p rz y e * « d z o n I»  
treściwych potrow.

Masowy wywóz pieniędzy
Z  P o i S k i i

Em igracja robotników  polskich 
do F ran c ji w ostatn ich  m iesią
cach nieco osłabła. M iesięcznie 
wyjeżdża ok. 2.000 robotników  w 
4 transpo rtach  po ok. 500 ludzi.
Z na jdu ją  on i zatrudnien ie  przy 
robotach  rolnych oraz w tam tej
szych kopaln iach  rudy.

Zaznaczyć należy, że em igracja

O d  A d m i n i s t r a c j i
Prosimy wszystkich odbior

ców naszego pisma o niezwło
czne informowanie administra

odbywa się nie drogą rekru tac ji, 
k tó ra  nie jest dozwolona, lecz na 
podstawie im iennych wezwań 
pracodawców francuskich. P rze
ważnie w yjeżdżają robotnicy, k tó
rzy już kiedyś pracow ali lub  też 
ci, k tórym  krew ni zapew nili p ra 
cę we Francji.

cji w razie nieregularnego lub 
opóźnionego doręczania egzem 
plarzy.

Inspektorat okręgowy do zwal
czania nadużyć na szkodę skar
bu wpadł na trop nowej wielkiej 
afery dewizowej na Śląsku.

Od dłuższego już czasu posia
dano poufne informacje, że w Ka
towicach ma swą siedzibę szajka 
zuchwałych przemytników walut, 
która przy pomocy specjalnego 
aparatu kurierskiego wywozi za
granicę złoto i dewizy, zarówno 
drogą na Czechosłowację jak i na 
Niemcy.

Organa Inspektoratu posiadając 
dostateczne dane do wkroczenia, 
zarządziły rewizję w mieszkaniu 
inż. Izydora Druckera, współwłaś 
ciciela fabryki rowerów w Kato

wicach (pilsudskiego 57), która 
dała sensacyjne wyniki. Znalezio
no bowiem szczegółowe notatki, 
dowodzące, że mieściła się tam 
melina przemytników walut.

Na podstawie znalezionych za
pisków, zdołano ustalić dolną gra 
nicę wymyconych z Polski pienię
dzy w złocie, funtach szterlingach 
i innych dewizach na 500.000 
złotych. W czasie rewizji nakry
to u Druckera, kuriera walutowe
go, Haskiela Steinhauera. Obu a- 
resztowano i przekazano do dy
spozycji władz sądowych. Szcze
góły trzymane są narazie w ta 
jemnicy.

„ T a b e l a  l o t e r i i
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101029 366 102018 92 23 1 496 768 
103075 216 387 577 846 924 104326 
413 83 531 762 9«0 105659 793 839 
10&001 5! 487 746 848 107038 108205 
371 527 858 109060 115 339 572 717 
31 110050 193 639 733 807 943 81 
I U 0O2 387 650 63 742 93 873 925 46 
112332 113142 56 82] 94 955 99
11408O U2 41 629 921 72 79 116394 
407 82 724 116016 115 6 0329 965 
117403 655 766 832 939 11«040 170 
240 974 119047 51 707 43 89 926 85 
120027 102 498 552 121190 257 59 
798 122626 123034 218 35 333 41
124356 J27 125553 693 126261 347 472 
615 799 999 127008 149 642 703
128561 90 795 826 29 129245 539 909 
130182 429 57 565 726 131477 543 
61 811 50 132906 89 133263 568 780 
134163 631 135102 31 270 613 52 849 
136096 153 387 421 85 514 137280
660 138276 777 139157 95 506 ll 58 
838 910 13 140093 432 5fi7 708 141248 
404 7C0 1-12006 88 370 727 982 143(188 
118 21 o 356 619 144542 690 89a
145144 372 146000 25 86 369 446 603 
147218 665 707 847 148319 731 149U0 
596 627 790 936 151237 465

152656 894 153126 236 670 832 58 
154602 816 155064 134 393 647 947 
156015 185 255 06 92 541 766 157022 
479 765 909 158218 322 674 159146 
950

160406 16 39 759 842 161128 65
343 730 972 162037 204 33 366 512
618 38 987 163206 73 381 422 664 857
925 164182 285 977 165085 178 690
777 818 166146 333 770 167282 815
168133 420 885 947 169260 170941 
171297 479 574 897 920 172239 95
386 89 400 752 173100 551 617 20
801 174156 268 175234 409 176045 
440 739 915 177080 296 386 746
178845 56 179492 

180087 452 722 181100 306 594 729 
91 875 182181 545 87 764 834 183043 
277 303 596 184024 125 715 185035 
260 303 470 531 186423 719 187041 
592 937 189097 241 923 190298 368 
439 81 541 191210 55 946 192135 330 
49 419 74 97 739 967 91 193523 38 
731 346 194264 378 679

IV c ąynienie 
Główne wygrane

Stała dzienna w ygrana 20-000 zł. 
na numer 145262 

15-000 zł. na numer 113904 
10000 zł. na nr. nr.: 8062 160577 
Po 500o zł. na nr. nr.: 124481

164912
Po 2000 zł. na nr. nr.: 63 1402 

9573 29273 38603 43786 56875
57849 70711 79760 83602 89604 99586 
102723 11S080 116138 136097 146430
147911 /51680 159878 193120 

Po zł. 1000 na nr. nr.: 7199 14868 
15649 24099 34 10.? 51444 S3375 66186 
72644 78950 85118 86911 97540 /02988 
106823 118236 124943 126396 129460
145705 161769 1938S6

W ygrane po 203 zł.
373 486 656 802 64 1033 135 37 

368 610 2605 800 93 985 3170 256 75 
328 753 88 4003 192 4®1 576 907 
5518 79 312 51 6046 579 627 7016 97 
147 796 857 8184 319 428 525 989 
9080 104 67 268 317 487 540 63 741 
93 10311 486 526 762 11209 99 781 
846 69 12377 861 13126 68 355 467 
813 95 14139 311 52 434 762 67 15894 
16025 153 344 453 628 972 17066 229 
58 464 79 696 18009 90 278 591 680 
940 19035 88 772 

20137 312 59S 658 718 41 21455

22302 453 73 509 76 669 23010 199 
54? 965 24059 22 i 409 720 818 25204 
426 26139 98 556 71) 80 81 27150 719 
829 28033 752 60 891 29301 965 

30103 31045 74 351 32177 999 33153 
203 13 548 780 922 34072 828 35327 
78 496 733 36073 25S 657 85 926 39 
78 37046 164 282 476 783 989 38456 
£23 915 39257 319 433 674 740 812 

4037 2 470 70S 962 41402 703 34
48 42075 580 729 43295 381 738 41 
41146 48 831 45018 190 60O 764 90 
970 46131 333 66 590 824 928 47013 
517 75 650 970 75 48280 517 842 
49020 140 505 26 56 75 714 91

50549 614 85 727 51144 428 552 
86i 52108 881 421 696 838 81 53588 
6y9 54072 315 35 38 404 552 55055 
179 42.9 886 900 56128 219 456 57507 
737 47 58122 79 81 717 84 830 59314 
50 671

60484 966 61107 400 30 633 73 721 
62209 78 63056 742 64262 418 732 822 
62 66582 854 66619 67100 502 68315 
69087 227 470 677 893 

70331 546 606 727 71509 673 72097 
306 27 808 59 73433 791 907 74122
71 278 75527 86 828 67 76158 859 
77056 92 492 611 78040 540 889 903 
79217 421 22 516 47 960

80237 49 63 416 81031 34 I5I 318 
704 319 82009 336 494 597 83581 
84572 85292 384 408 54 519 612 72 
831 86068 95 158 746 87158 263 96 
313 969 88118 81 228 681 857 89010 
224 420 45 67 900S3 712 58 91722 55 
92163 294 93171 97 211 94182 329 
654 868 95219 430 99 615 96031 341 
67 92 537 97079 204 396 98 98241 371
72 91 415 819 99076 428 581 735

100240 101263 329 440 809 53 
102434 86 649 87 103Q50 457 503 706 
4.5 824 27 104049 457 503 706 45 824 
27 105383 661 841 106175 222 94 307
49 548 741 107126 309 108267 572 
606 734 109305 110128 228 597 111188 
328 403 93 U2159 486 U340S 91 984 
114143 350 543 115056 66 290 696 
116329 416 507 833 117357 439 577 
700 44 118034 255 914 119726 36 996

120315 69 406 588 970 121311 527 
826 122360 455 754 954 123420 591 
92 736 124038 105 735 44 67 843 

1125507 602 126177 498 673 915 127128 
92 241 758 128001 187 912 129267
854 S6

130022 446 540 131007 73 334 49 
452 578 132825 56 133102 39 576 773 
868 900 134021 427 559 911 49 135115 
442 844 136709 825 137019 445 660 
139098 305 441 712 

140235 414 141473 502 960 142235 
74 352 486 676 769 143043 144206 
415 585 605 797 145028 138 257 320 
146097 193 327 44 493 672 982 147244 
689 148939 041 149043 397 432 605 

150219 457 640 151745 883 
152160 545 777 924 153609 814

154101 4 15 245 347 734 79 155034 
434 548 679 720 156317 490 529 603 
71 854 72 979 157314 423 63 848
60 159761 

160093 221 44 386 531 65 808
161055 640 162085 95 194 587 615 
807 163376 405 34 727 164140 885 
923 165068 95 259 354 97 944 166032 
398 544 740 89 167197 250 604 858 
168175 210 487 758 860 61 903
169237 953 170294 95 389 420 576
87 766 171085 127 326 417 625 821 
172310 491 173040 192 354 174125
296 97 392 560 677 825 952 175177 
494 846 49 176288 177045 692 178128 
59 515 764 179035 575 734 64 864
939

180280 421 508 772 181095 111 97
308 644 49 738 182028 67 633 831
183193 395 694 184184 613 65 185139
50 283 335 417 529 898 186110 232 
322 82 706 951 187005 86 180 83 772
855 188335 658 87 189229 357 470 
190315 733 866 973 80 191419 712 
44 832 192039 84 979 193281 909 
194146 261

Wstrzyminie przepustek 
do Czechosłowacji

W związku z licznym i zgłosze
n ia m i d o  starostw a w Nowym 
T argu  o w ydanie t. zw. p rzepu
stek ta trzańsk ich , upraw niających 
do przekraczania w pasie tu rysty
cznym granicy polsko-czechosło
w ackiej, inform ujem y, ż e  od dnia 
16 września nie m ożna już o trzy
mywać p rzepustek  ta trzańsk ich , a 
ponowne wydawanie tych  przepu- 
setk nastąp i w sezonie zimowym, 
t. j. od 15 grudnia do 15 m arca.

Z b r o d n i a

na t i e  poczucia  krzywdy
Na terenie kopalni „Łagiewni

ki" robotnik Maksymilian Marek 
zadał nożem kilka ciosów sztyga
rowi tejże kopalni Multano. Ran
ny ciężko sztygar przewieziony 
został do szpitala Spółki Brackiej 
Sprawca oddał się w ręce policji.

Zajście powstało na tle zamie
rzonego przeniesienia M arka do 
innego działu pracy w kopalni.

Kącik radiowy
U D ZIAŁ POLSKIEGO RA DIA  

W  F E ST IW A L U  SZTUKI 
Jak  wiadom o z  początkiem  paździe-

nika odbędzie się  w W arszaw ie Po
w szechny F estiw a l Sztuki. W zw iąz
ku z tym  P olsk ie Radio organizuje  
dw a publiczne koncerty W ielkiej Or
k iestry  Sym fonicznej P o lsk iego  Rad-a  
craz koncert popularny M ałej Orkie
stry  P. R. Jeden z koncertów sym fo
nicznych pośw ięcony w  całości K aro
lowi Szym anow skiem u, transm itują  
również W łochy i Czechosłowacja.

Oprócz ty ch  publicznych impTez Pol 
5-kiego R adia, transm itow any będzie  
koncert inaugui acyjny Pow szechnego  
F esiw alu  Sztuki z sa li K onserw ato
rium  W arszaw skiego i  koncert sym 
fon iczny z F ilharm onii W arszaw skiej.

Zakończeniem  audycyj m uzycznych  
P ow szechnego F estiw a lu  Sztuki bę
dzie tran sm isja  z K atedry W arszaw 
sk ie j gdzie  W czasie nabożeństw a  
śpiewać będzie A rchikatedralny Chor 
Poznański pod dyr. ks. Gieburo-wskie- 
go.

łtaeio warszawskie
SOBOTA 25 września.

W A R SZ A W A  I. 6.15 P ieśń . 6.18 
G im nastyka. 6.38 P łyty . 7.00 D zien
nik poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udy
cja dla szkół. 11.15 A udycja dla  
szkół. 11-40 P ły ty . 11-57 H ejnał. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 P ogadan
ka rolnicza. 12.25 O rkiestra mandoli- 
nistów . 15.45 W iadom ości gospodar
cze. 16.00 T eatr W yobraźni. 16.30 /- 
naszveh pieśni. 16.50 Obrazki w ło
sk ie 17.50 W borach Cisny. 18.0-J 
N asz program . 18.10 P rogram  na ju. 
tro. 18.15 P łyty . 18.50 Pogadanka ak
tualna. 19.00 M uzyka ludowa. 19.40 
P ogadanka aktualna. 19.50 W iadomo 
ści sportow e. 20.00 A udycja dla F o la- 
ków za granica. 20.45 Dz-ennik w ie
czorny. 20.55 Przegląd rolniczej pra
sy  21.00 Przedwojenne w alce salo
nowe. 21.45 N ow ości literackie. 22.00 
M uzyka taneczna. 22.50 O statnie w ia  
dom ości.
W A R SZ A W A  II.

13 00 P ły ty . 14.00 Inform acje i pro 
gram  na jutro. 14.06 Koncert. 15.30 
Życie kulturalne stol-cy. 15.35 P łyty .
22.00 W iadom ości sportow e. 22.0o 
Jak przestałem  być dadaistą. 22.J 1 
M uzyka uotska 23.15 P ły ty .

N IE D Z IE L A , 26 w rześnia. 
W A R SZ A W A  I. 8.00 P ieśń . 8.03 

D ziennik poranny. 8.15 A udycja dla 
w si. 9.00 D zień K olejarza polskiego.
11.00 M arsze i wlace. 11.57 H ejnał. 
12-03 Poranek sym foniczny. 13.00 
P rzegląd  kulturalny. 13.10 K oncert 
rozryw kow y. 14 40 A udycja dla dzie
ci. 15.00 A udycja dla w si. 16.00 P ie
śni kurpiow skie. 16.30 M uzyka fran
cuska 17.00 P ow szechny T eatr W y
obraźni. 17.38 R eportaż z życia. 18.00 
Podwieczorek przy m ikrofonie. 20.(r) 
W ręczenie 130 sam olotów  przez L. O. 
p . p . —  A rm ii. 20.15 P ły ty . 20.35 
P rogram  na jutro. 20.40 P rzegląd  
polityczny 20.50 D ziennik wieczorny.
21.00 D iabeł w  zalotach. 21.40 W ia
dom ości sportow e. 22.00 Recital 
skrzypcowy. 22.30 Piesn* —-  Edward  
Bander —  bas. 22.50 O statnie wiado
mości.
W AR SZAW A II.

15.00 Zespół salonow y. 16-00 ua- 
w na m uzyka w łoska. 22.00 W iadom o
ści sportow e. 22.05 P ły ty .

Nasza Rubryka
B. P R O K U R E N T  .  BUCHALTER 

dużego banku, urzędnik skarbowy (po  
d atkow iec), por. Tez. wieku średniego, 
energiczny, poszukuje posady rach
m istrza lub innej w  instytu cji banko
w ej, przedsiębiorstw ie przem ysłow ym  
lub handlowym . Z głoszenia: Lida, So.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Akademie młodzieży P.P.S.

na Mokotowie
Czwartkowa akademia młodzieży 

P. P. S. urządzona staraniem koła 
„Mokotów*1 w lokalu dzielnicy, przy 
ul. Racławickiej 4, adała się doskc- 
nale.

Przy wypełnionej sali akademię z:.-, 
gaił tow. Cygan i wezwał do uczcze
nia pamięci bohaterów poległych po 
stronie ludowej Hiszpanii.

Po chwili uroczystej ciszy sala od
śpiewała pieśni robotnicze, poczym 
rozpoczęły się przemówienia.

Mówili tow. tow. Rafał P raga i Zy
gm unt Walicki. Obydwaj mówcy pod 
kreślali ciężkie położenie młodzieży, 
wydanej na pastwę kapitalizmu, oraz 
je j zadania, jak  straży przedniej ru 
chu socjalistycznego, ruchu dążącego

do zmiany ustroju a zatym i radykal
nej zmiany wrarunków życia młodego 
pokolenia.

W bogatej części artystycznej wzię 
li udział tow. tow. Młyński, Taube i 
Żmijewski, oraz zespół chóralnej dekla 
macji dzielnicy P. P. S. „Mokotów'* 
pod kierownictwem tow. Taubegc. 
W szystkie recytacje poezji proletar. 
jackiej i satyrycznej stojące na bar
dzo wysokim poziomie, przyjmowała 
młodzież entuzjastycznie.

Serdecznie witano chór najmłod
szych Czerwonych Harcerzy, którzy 
wykonali parę piosenek i deklamacji. 
Akademię zakończono wezwaniem do 
licznego udziału w Zlocie.

Orgie rowerzystów na Rakowcu
Jedyna droga dla ruchu piesze

go, łącząca Rakowiec z Ochotą, kto 
ra dotychczas nie jest jeszcze nale
życie uporządkowana, prowadzi 
przez tereny Agrilowskie. Droga 
ta jest nadużyw ana przez licznych 
rowerzystów, którzy rozw ijają na 
niej nadmierną szybkość, po trąca
jąc, a nawet przew racając przecho 
dniów. Drogą tą udają się do szkół 
na Ochocie liczne dzieci mieszkań
ców Rakowca.

Bezwzględność rowerzystów' jest

tak wielka, a ścieżka tak wąska, żc 
przechodnie, ratując się, muszą nic 
jednokrotnie schodzić do rowu.

Konieczne jest przeto urządzenie 
specjalnej ścieżki dla rowerzystów 
oraz wydanie zakazu używania 
przez nich obecnej ścieżki.

Dodać należy, że rowerzyści na 
Rakowcu wogóle nie korzystają z 
jezdni, lecz harcują po chodnikach, 
a na zw róconąJm  uwagę odpow ia
dają wymysłami.

Handel na ulicach Żoliborza
Środ mieszkańców Żoliborza, 

przechodniów i właścicieli skle
pów, zwłaszcza na kilku ruchli
wych ulicach, jak ul. Krasińskiego, 
Felińskiego i pl. Inwalidów mnożą 
się skargi na zajmowanie 'chodni
ków' przez przygodnych sprzedaw 
ców ulicznych, handlujących z ko
szyków i wózków.

Pom ijając niski gatunek towaru 
i antysanitarne warunki jego prze
chowywania, niezmiernie dotkliwe 
są okrzyki sprzedawców i w szczy

nane przez nich awantury między 
sobą i z przechodniami.

Zainteresowane zarządy licznych 
na Żoliborzu spółdzienli m ieszka
niowych winny, pod egidą Stow, 
żoliborzan, uzgodnić z Zarządem 
Miejskim urządzenie na Żoliborzu 
odpowiednio technicznie w yposa
żonych otw artych targow isk, aż do 
czasu w ybudowania właściwych 
hal targowych, bez których ta  sta
le rozw ijająca się dzielnica obejść 
się nie może.

Wypadki na jezdni
KATASTROFA SAMOCHO

DOWA - 
Przy zbiegu ul. Twardej i S ien

nej nastąpiło starcie samochodu 
prywatnego, prowadzonego przez 
Ksawerego W yganowskiego (S o 
chaczew) z taksówką.

Starcie było tak silne, że p ra
wy bok taksówki został rozbity. 
Kierowca taksówki i dwie pasa 
żerki odniosły szereg ran i potłu
czeń..

W szyscy poszwankowani zostać 
opatrzeni w ambulatorium Pogo- 
wia. Pięć osób jadących w sam o
chodzie prywatnym wyszło bez 
szwanku.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 
ROZBIŁ TRAMWAJ 

Przed domem Leszno 33, w kie 
runku Karmelickiej jechał tram 

waj linii „8". Równocześnie od 
strony ul. żelaznej nadjechał peł
nym gazem samochód ciężarowy, 
który zawadził z lewej strony o 
przód wmgonu silnikowego. S k u t
ki starcia okazały się poważne; 
cały przód wagonu został zerw a
ny, oszklenie rozbite i ramy strza 
skane. Szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności ani motorowy, ani pasa 
żerowie nie odnieśli żadnego 
szwanku.
STARCIE TRAMWAJU Z SAMO

CHODEM 
Przy zbiegu ul. Złotej i M ar

szałkowskiej, tram waj linii „11“ 
przejechał omyłkowo weksel. Pod 
czas cofania pociągu motorowy 
najechał przyczepnym waganem 
na jadący z tyłu samochód p ry 
watny.

Co grają w  teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

znakomita komedia W. W ernera „Lu. 
dzie na krze“ ze Stefanem Jaraczem.

TEATR W IELKI: Dziś występ go. 
ścinny świetnej śpiewaczki, Mary Di- 
dur-Załuskiej w „Słońcu Meksyku**, 
słynnej francuskiej operetce Ywain‘a. 
Przedstawienie — po skrótach — 
kończy się o godz. 11 m. 10 wiecz.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wil 
ki w nocy1* Rittnera w reżyserii St. 
Wysockiej.

TEATR NOWY: dziś Komedia
Amiel‘a „Trzy asy i jedna dam a“ w 
reżyser,) Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: dziś komedia mu. 
zyczna „Miłość przy świecach** z 
Niemirzanką, Ruszkowskim i Żab
czyńskim na czele.

TEATR POLSKI: Gra w dalszym 
c;ągu bez przerwy cieszącą się ogrom 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz
kowskiego .Jadz ia  - Wdowa** z M. 
Modzelewską w roli tytułowej

Deszcz kar na „samowarki"
Dostało sią w szystkim  pofrochu

Starosta grodzki prasko - w ar
szawski p. Iszora posiągnął do 
odpowiedzialności karno - admi
nistracyjnej z art. 34 praw a o wy 
kroczeniach Dyrekcję kolejek do
jazdowych oraz służbę ruchu tych 
kolejek, za brak  nadzoru i niena
leżyte zabezpieczenie przejazdów 
drogowych, szczególnie przy ul. 
Jagiellońskiej w kierunku ul. Mo
dlińskiej.

Jak wykazało dochodzenie, prze 
jazd przy ul. Jagiellońskiej był 
nienależycie zabezpieczony pod
czas przejazdów  pociągów, co 
mogło spowodować w każdej 
chwili katastrofę szczególnie, iż 
ruch samochodowy w kierunku Ja 
błonny wzmógł się znacznie w 
ostatnich miesiącach.

Stwierdzono, że u godzinach 
nocnych pociągi w wielu wypad 
kach przejeżdżały przez przejazd 
bez żadnego zabezpieczenia tego 
ostatniego, jak  tego wymaga in 
strukcja ruchu.

Dochodzenie wykazało również 
wysoce niedostateczną kontrolę 
zarówno ze strony dyrekcji, jak 
i służby ruchu.

W wyniku rozprawy karno-ad
m inistracyjnej skazani zostali 
przez starostw o: naczelny dyrek
tor kolejek dojazdowych inż. Sta- 
siewicz (M arszałkowska 9) na 
grzywnę w wysokości 2.000 zł. z 
zam ianą na 2 miesiące aresztu, 
naczelnik wydziału ruchu W alen
ty Budzyński (M arszałkowska 9)

K o m u n i k a t  W .0 .K .R -U
W niedzielę dnia 26 września b. 

r. w godz. od 8 —  9 rano wszyscy 
członkowie Partii, oraz uczestnicy 
Zlotu Młodzieży winni stawić się 
na swoich dzielnicach partyjnych.

na grzywnę w kwocie 1.000 zł. z 
zam ianą na miesiąc areśztfl, d ys
pozytor ruch na st. Mosty Franci
szek Chruściński (Grochowska 
205) — 400 zł. z zamianą na 25 
dni aresztu, m aszynista Symeon 
Surgiewicz (Grochowska 10) — 
3 tygodnie bezwzględnego aresz
tu i nadkonduktor Józef Górka 
(Józefów) — 10 dni bezwzględ
nego aresztu.

0 pracy sklepików 
szkofnycn

Kuratorium szkolne warszawskie 
przypomniało kierownictwom 
szkół zarządzenie w spraw ie urzą
dzenia sklepików szkolnych. Kura
torium zaleciło aby sklepiki zaopa
trywały się w potrzebne tow ary w 
sklepach detalicznych oraz aby 
sklepiki szkolne organizację swą 
popierały na zasadach spółdziel
czych.

Taniec przyjaźni i wódki
na jezdni i w komisariacie

Posterunkowego, pełniącego siu 
żbę przy zbiegu ul. M arszałkow 
skiej i Złotej, zaintrygow ała jad ą 
ca zygzakiem taksów ka T02-507, 
która co chwila zatrzym ywała się. 
Kierowca wychodził z niej, zbliżał 
się chwiejnym krokiem do silnika i, 
puściwszy go w rucht w siadał do 
auta poto, aby po ujechaniu kilku
nastu metrów, znów stanąć na fo
rze tramwajowym.

Jak się okazało, kierowca tak
sówki, Stanisław Klimowicz (Kroch 
malna 73), oraz pasażer, byii pija
ni.

Gdy policjant wezwał pasażera 
do opuszczenia auta, celem prze
wiezienia kierowcy do komis., pa-

ze iedzl> - J:
kierowcą. Dwóch pohG3 , pa53
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Tam, po odebraniu Pra.v' j 0

kierowcę zatrzymano, 
trzeźwienia. Ponieważ

az

sażer oświadczył,

jęło miejsca obok k ie r o w O  
żera, po czym pojechano 
komisariatu.
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cjant zażądał zapłaty teJ -%vjł, 
pasażera, ten jednak ° al j pfP 
kierowca również nie cf1  ̂P 
jąć pieniędzy. Wobec J,jci \ 
sażer oświadczył, iż nie V êt 
misariatu dopóki k ie ro w c ^ j,^  
stanie zwolniony, policjo . za5'1*’' 
obu w celi, gdzie wkrotc

W yjątek stanowią szkoły han
dlowe w których sklepikom należy 
nadać formę spółek handlowych z 
warunkiem, że ewentualne nadwyż 
ki mogą być użyte jedynie na Cele 
samopomocy uczniowskiej.

Nasza rubryka
’ STUDENT, długoletni korepetytor 
udziela matem atyki, łaciny, francu
skiego. Liceum, gimnazjum. Dzwonić. 
11-82-46.

Z e b r a n  e  Z.N.M.S.
ZARZĄD Z. N. M. S. wzywa wszyst 

kich swych członków do przybycia na 
zebranie w dniu 25 b. :n. (sobota) o 
godz. 20.ej (Al. Jerozolimska 36) o- 
raz do wzięcia udziału w Ogólnopol
skim Zl°cie Młodzieży Robotniczej.

Zbiórka dn. 26 b. m. niedziela g°dz. 
9.30, Warecka

Młodzież PPS

stępnych w dalszym ciągu do końca 
tygodnia niezwykle interesująca ko. 
media G. B. Shaw‘a p. t. „Szczygli 
Zaułek" w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego.

SUKCES „MIĘCZAKA". Teatr 
Malickiej daje dziś po raz l l . ty  we. 
sołą, satyczną komedię D aviesa „Mię 
czak" graną koncertowo przez pp. 
Malicką. Gryf • Olszewską z Sawa- 
nem i Modrzewskim. Co wieczór kom- 
plet.

W niedzielę o 4-ej po poł. „Świt, 
dzień i noc" z Malicka i Sawanera.

TEATR KAMERALNY: Teatr
nieczynny z powodu końcowych prób 
z nowej sztuki Poli Gojawiczyńskiej 
p. t. „Współczesne**.

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc**.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
i codziennie at cywesoła satyra ”iu

TEATR MAŁY: dziś i dni na-zyczna „Jaś u Raju Bram*’.

MŁODZIEŻ P. P. S. Kołc Praga, 
odbędzie siwe zebranie informacyjne 
przedzlotowe w sobotę, dnia 25 b. m. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Związ
ku Metalowców, ul. Szeroka 22.

GRY FORTEPIANOWEJ udziela 
uczeń Wyższej Szkoły Muzycznej im. 
Fr. Szopena kursu wyższej klasy 
prof. Dąbrowskiego. Oferty sub „Do« 
stępnie" do Adm. „Robotnika".

NIEM IECKIEGO nową metodą 
udziela rutynow ana nauczycielka. — 
Przygotowanie do m atury, konwersa 
cja, korespondencja. W arunki przy
stępne. Marymcncka 1 b m. 123 lub 
w adm inistracji „Robotnika", W a
recka 7.

Inspekcja cmentarza żydow ski^
W dniu wczorajszym specjalna 

komisja z udziałem starosty pół
nocno - warszawskiego p. W asyl- 
kiewicza, nacz. wydziału zdrowia 
di. Eberhardta i innych osób doko
nała inspekcji sanitarno porządko-

Itit11 9?
wej na cmentarzu żydów ^

Hf
jdzeV'ul. Okopowej. W  związku  ̂

dzie wydany szereg zafZ^nja t- „ 
tyczących sposobu chow ^^e®  
rłych, wyboru miejsc, 

t. d.nasypów i

15.000 zł. honorariu*
za poradą leharsKą

W czoraj bawił w W arszaw ie 
głośny lekarz wiedeński specjali
sta chorób sercowych prof. Wen- 
ckenbach, który w swoim czasie 
leczył najwybitniejszych dostojni
ków państwowych. Prof. W ecken- 
bach przyjechał do stolicy w ezw a
ny przez rodzinę znanego przedsie 
biorcy transportow ego i właścicie
la statków  na Wiśle Z., który cięż
ko zapadł na zdrowiu i przebywa 
w jednym z sanatoriów  w Otwoc
ku. Prof. W eckenbach otrzymał za 
poradę lekarską niezależnie od 
zwrotu kosztów przejazdu z W ie
dnia, rekordowe honorarium w wy

sokości 15.000 zł. Aczkol^!ffV
WeCwiadomość o przyjeźdz'e o .

bacha szereg osób zabi^S ^  11sk>
go porady, uczony wie.dC
tychmiast po zbadaniu

powrotemwyjechał

Z*
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STUDENT, rutynowany korepe
tytor, przyjmie lekcje matematyki, 
fizyki, niemieckiego i łaciny. Przy
gotowuje do egzaminów. Referencje. 
Tel. 11.51.34.

OGŁOSZENIA DROBNE

Wyścig kolarski 
gazeciarzy

W dniu 26 b. m. o godz. 12-ej z 
przed siedziby „Ruchu**, Al. Jerozo
limskie 63 odbędzie się IILci doroczny 
wyścig kolarski rozwozicieli pism.

Popołudniówki 
nieoz elne

[ KUPKO I SPRZEDAZ 1
AAAA) TAPCZANY
now o czesn e . Patentowane od zł. 45.
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. W ytómia 
„Polio" Twarda 4, podwórze na 
prawo.

l i n i f l O V  dogodne warunki „Mo 
U D IU n  I ,  da" Szkolna 1 róg 
Świętokrzyskiej, pierwsze piętro.

W TETRZE POLSKIM o godz. 3.30 
po poł. ,Jad z ia  - Wdowa" z M. Modze 
lswską i w całkowitej obsadzie pre. 
mjerowej.

W TEATRZE MAŁYM interesują
ca komedia satyryczna G. B. Shaw*'a 
„Szczygli zaułek" z B. Samborskim, 
Andryczowną, Groliokim, Kondratem, 
Kreczmarem, Kurylukowną. Począ
tek  o godz. 3.30 pp.

TEATR NARODOWY gra w nie
dzielę o godz. 4 pop. przezabawną kro 
tochwilę Ruszkowskiego „Mąż z 
grzeczności", koncertowo graną przez 
Lubieńską, Czaplińską, Bogdańska, 
Leszczyńskiego. Wesołowskiego, Do
miniaka i Łapińskiego.

TEATR LETNI w niedzielę o godz. 
4 pop. daje arcywesolą komedię Nie. 
wiarowicza „Gdzie djabeł nie może * z 
Janiną M artini, Orwidem i Daczyn. 
skim na czele.

W TEATRZE ATENEUM po ce- 
rach  zniżonych odbędzie się pierwsze 
w bieżącym sezonie popołudniowe 
przedstawienie. W ystawiona zostanie 
arcyzabawna komedia — sa ty ra  poli
tyczna „Woźny i m inister" ze Stefa
nem Jaraczem , Stanisławą Perzanow. 
ską, Elżbietą Kryńską, Haliną Kamłń 
ską, Anną Jaraczówną, Pośpiełow. 
skim, Juliuszem Łuszczewskim, Sta
nisławem Daniłowiczem i in.

L RAD IO I TECH NIKA I
RADIO a p ara ty  kupuj w źródle

fachowym. Przed kupnem 
wstąp do salonu demonstracyjnego
^„R A D IO P R E N ^ el-B ram a 2.
Posłuchasz radioodbiorników wszyst
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Hornyphon" i inne. 24

RADIO
Centrala,

Philips, Casello, Kosmos. 
Dogodne warunki. Radio- 
Chmielna 44, tel. 5.82.13.
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Co wyświetlają Kio®.
ADRIA: „Sp°tkali się w Paryżu".
ANTINEA: „pod dwiema flagami"

i „Kolorowa rewia".
AMOR: „Jej pierwsza miłość" i „Zło

ta  dziewczyna".
AKRON: „Tręd°wata“ i „Brock- 

Luis".
AS: „Kapitan Blood".
ATLANTIC: „Statek niewolników"
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „M agerling" i „N °ce egipskie*.
CASINO: „Czarownica z Salem".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufallo Bul" i dodatki.
ELITE: „Szarża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „B ohaterow ie m».

rza" .
FLORIDA: „Łowca przygód" i ,,U- 

piór na sprzedaż".
FORUM: „Daniel BOone" i „Tańczą, 

cy P irat",
GDYNIA (Inżynierska 4: „Ku

wolności" i dodatki.
GLORIA: „S rebrna Torpeda" i do. 

datki.
ITALIA: „Romeo \  Julia* .
HOLLYWOOD: „Barkarola".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

miasta".
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA (Chłodna 29): „Skamie.

niały Ias“ i rewia.

MAJESTIC: „Zamek

M A JE ST IC
w niedziele i św. o 12

* V 1
i 2 P °

19 Zamek j
Taiemfi

■f Z**.BALKON

7 5  sr-
M IEJSKI: „Penny".

M IEJSK I - ^

p e n n y

?oct£o.

U lg o w e  po s o f

¥

za wyj. prem. sob

E R O W E R Y 1
ROWERY

m orki . /!
p rzo d u ją c e /

Kamińskiego i innych 
pierwszorzędnych za. 

granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do- 
godne warunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
Płyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

E R O Z M A I T E 1
O strzeżenie! W nocy z dnia 28 na 29 

sierpnia 1937 skradziono między
innymi następujące dokumenty na na. 
zwisko: Józef Nówek, ul. Wsch°wska
9. 1) Legitymacja Stowarzyszeń a
byłych Więźniów' Politycznych; 2) Le 
gitym acja fabryki Państwowe Zakła
dy Inżynierii w Czechowicach; 3) Le
gitym acja LOPP i różne kwity. 111

-  S S  K O M E T AKlno- 
T eatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„SKAMIENIAŁY LAS" — gdzie 
N utura zmusza Mężczyznę do za
pomnienia o jego sumieniu 
naża Kobietę z jej pychy.

ob.

99 Skamieniały I 99a s
Na scenie rew ia

NOWA TOMBOLA:
;  M , >  z g l i s z c z   „ pidPf.ta rk a "  i „N a zgliszc sza 

PETIT TRIANON: *'podob
walc" i „Jak wam

P A N : „Książątko". vsk:f^° 
POPULARNY (Zamol j

Pasteur** i rewia- poh
PROMIEŃ (Dzielna ŚF‘a ■ -

„Fredek uszczęśliw1® su*? u 
PRAGA (T argow a 71J- ’

< - 5 $ ,  i '
wia.

PRASKIE OKO 
„S an  F rancisc0" • 

RA J: „Pod dwiema 
datki.

RIALTO: „Koniec P 
RENA (Długa 9 ) :

Golszynaj".
„Głos

an, & *£** 
"Koi®3”- ./*  

id*
Izrael®,,,RIVIERA: „Głos i " \  iej". 

ROMA: „Mały cZa^ ati;iW’" 0
UOXY: „B arbara

kolorowe dodatki
SOKÓŁ: .'Narzeczona * reRf‘

skarb"
MARS: „W ierna Rzeka".
MASKA (Leszno 70): „Żółty 

i „Baron cygański".
METRO: „Będzie lepiej" i dodatki. 
MEW’A : „New-York   San Franci

sc0" i „Gentleman k°cha inaczej".
MUCHA (Długa 10): 
i Stradivari".

«  ' ’ * > * '  
o kobietę*,

-* "v  *Ziemia 
„Władca*“ 7

SORENTO: 
i „Gra 

STYLOWY:
STUDIO: „ W - r  itan 
ŚWIATOWID: „Nap 
4K1NKS: „Ślubowanie •
ŚWIT: „Papa się zentorpe‘*‘* 
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka". _ i3  '• „oW® 'n t1''

UCIECHA: „Dam® . reą 
UNIA (D zika 9):

. i rewia.
Ivusicielka ! VICTORIA (MaJ

j „A tak o świcie"- ^ - ^ „ 5

4V®feŁ

/

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTUROK. Odbito w dnu kar ni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warsz»vva


